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E. Gierek i P. Jaroszewicz wśród załogi 
Lubińskiego Zagłębia Miedziowego

2 bm., przed górniczą „Barburką”, na terenie Lubińskiego 
Zagłębia Miedziowego przebywali I sekretarz KC PZPR Ed 
ward Gierek oraz prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.
W towarzystwie gospodarzy 

woj. legnickiego z I sekreta­
rzem KW PZPR Stanisławem 
Cieślikiem oraz ministra prze­
mysłu ciężkiego — Włodzimie 
rza Lejczaka odwiedzili oni hu 
tę miedzi „Legnica”, znajdują 
cą się w budowie nową naj­
większą w kraju hutę miedzi 
„Głogów-2” oraz zakłady gór­
nicze „Rudna”. Przywódcy za 
poznali się z osiągnięciami pra 
cy górniczych, hutniczych i bu 
dowlanych załóg, z rezultatami 
realizacji czynów podejmowa­
nych z okazji VII Zjazdu 
PZPR, a także z wynikami 
wprowadzanej szeroko w za­
głębiu miedziowym mechaniza 
cji i automatyzacji produkcji.

CO O TYM SĄDZICIE

Aktywny bo krytykuje
On jest aktywny, bo krytykuje — mawiano w pewnym 

gronie poznańskich kolejarzy. Opinię tę przytoczył 
niedawno Czesław Palacz, delegat organizacji par­

tyjnej poznańskich Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowe­
go na Wojewódzką Konferencję PZPR. Przytoczył wspomnia­
ną opinię oznajmiając, że się z nią nie zgadza, albowiem — 
jak się wyraził — aktywność nie polega na tym, by wszystko 
i wszystkich krytykować, lecz przede wszystkim na rzetelnym 
stosunku do pracy i samodyscyplinie.

Była to wypowiedź dająca do myślenia. Rzeczywiście, kry­
tycyzm nie jest chyba decydującym wyznacznikiem (czy mier­
nikiem) aktywności, tak jak afirmowanie nie jest wyznaczni­
kiem bierności.

W ogóle aktywności lub bierności nie powinno się oceniać 
częstotliwością zabierania przez kogoś głosu, a nawet, po 
części, i treścią wypowiedzi. Aktywność człowieka lub jego 
bierność mierzyłbym w pierwszej kolejności jego stosunkiem 
do obowiązków zawodowych oraz stopniem włączania się do 
działalności społecznej.

Jeśli zastanowić się głębiej nad pojęciem „on krytykuje”, 
nasunie się wniosek, że nie informuje nas ono dostatecznie 
o charakterze i znaczeniu czyjegoś działania. Albowiem zu­
pełnie czymś innym jest formułowanie uargumentowanych, 
rzeczowych sądów — a czymś krańcowo różnym wypowia­
danie krytycznych uwag wobec wszystkich I wszystkiego wo­
koło, bez oglądania się na sprawdzalne fakty i bez liczenia 
się ze skutkami tak pojmowanego prawa do krytyki.

W społeczeństwie nie brak jednostek obdarzonych szcze­
gólnym zmysłem krytycznym (zmysł ten może też wyostrzyć 
się u ludzi, w miarę zyskiwania doświadczeń zawodowych I ży­
ciowych). Takie jednostki są równie cenne, jak — na przykład 
— posiadające uzdolnienia wynalazcze. Klasycznymi repre­
zentantami środowiska ludzi o wyostrzonym spojrzeniu są 
krytycy literaccy, muzyczni, którzy zazwyczaj sami nie parają 
się twórczością, natomiast na ogół potrafią kompetentnie 
ocenić czyjąś pracę lub działalność. Podobne funkcje pełnią 
eksperci przy Urzędzie Patentowym; nie koniecznie należąc 
do grona dostarczycieli nowych rozwiązań technicznych — 
umieją wydać krytyczne opinie o czyichś wynalazczych poczy­
naniach. Także w życiu społecznym i gospodarczym nie brak 
osób posiadających zdolność szybkiego ogarniania zjawisk 
i formułowania krytycznych, syntetyzujących ocen. Są to nie­
jednokrotnie indywidualności sporej miary.

Nie sposób w ich poczet zaliczyć ludzi, którym wydaje się 
jedynie, iż natura uczyniła ich nieprzeciętnie przenikliwymi, 
dlatego widzą wszystko szczególnie wyraziście i wiedzą wszy­
stko najlepiej. To właśnie z ich ust płynie — w sposób nie­
kontrolowany — ocena za oceną, nierzadko odsądzająca od 
czci i wiary wybitne osobistości, nie pozostawiająca suchej 
nitki na jakimkolwiek społecznym bądź gospodarczym działa­
niu, chłoszcząca przeraźliwie jakość wszelkich możliwych to­
warów. Owo krytykowanie wszystkich i wszystkiego, uprawia­
ne zazwyczaj poza domowym zaciszem, w istocie nie jest 
krytyką lecz utyskiwaniem, wyrzekaniem, zrzędzeniem, spo­
krewnionym ze zwykłym plotkowaniem.

Nie lubię milczków, choćby byli ludźmi wielce pracowitymi 
i wielkiej zacności. Ale co najmniej równie nieufnie odnoszę 
się do tych, którzy już każdego rana zaczynają swoje poszu­
kiwania przysłowiowej dziury w całym, siebie jedynie wyłą­
czając spod autentycznie krytycznych ocen.

PIOTR 2YCKI
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W hucie miedzi „Legnica” 
Edward Gierek i Piotr Jarosze 
wieź zwiedzili zmodernizowa­
ny wydział metalurgiczny za­
kładów, halę elektrorafinacji i 
wydział ciągnienia miedzi. Naj 
starsza w zagłębiu huta „Leg 
nica” od uruchomienia niemal 
3-krotnie zwiększyła wydaj­
ność i wyprodukowała w br. 
70 000 ton miedzi elektrolitycz 
nej, dając dodatkowo gospodar 
ce kraju około 3 000 ton cen­
nego metalu.

Dzięki modernizacji w roku 
przyszłym „Legnica” wyprodu 
kuje 85 000 ton miedzi, zaś w 
latach następnych planuje się 
podniesienie wydajności huty 

do 100 000 ton miedzi elektro­
litycznej rocznie.

I sekretarz KC i premier in 
teresowali się wzrostem wydaj 
ności pracy poprzez stosowa­
nie nowoczesnych technologii 
oraz poprawą warunków pra­
cy i życia załogi huty „Legni­
ca”.

Następnie Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz odwiedzili 
teren budowy nowoczesnej hu 
ty miedzi „Głogów-2”, gdzie za 
poznali się z postępem prac 
przy coraz sprawniejszym mon 
tażu podstawowego wydziału 
huty — hali elektrolizy.

W rozmowie z budowniczy­
mi huty I sekretarz KC PZPR 
i premier interesowali się no­
woczesną technologią wznoszo 
nego zakładu. Wyrazili uzna­
nie wykonawcom tej ważnej 
inwestycji za wzorowy porzą­
dek na placu budowy i za wy 
siłki zmierzające do skrócenia 
budowy huty miedzi „Gło­
gów-2”.

W godzinach popołudniowych 
E. Gierek i P. Jaroszewicz przy 
byli na teren zakładów górni­
czych „Rudna”, gdzie dokona­
li uruchomienia przygotowane 
go do eksploatacji w przeded 
niu „Barburki” nowego szybu 
„R-3”. Ten nowy obiekt stale 
rozbudowywanych ZG „Rud­
na” zwiększy tutaj docelowe 
wydobycie rudy miedzi o 7 500 
ton rocznie.

Na zakończenie pobytu w za 
głębiu miedziowym I sekretarz 
KC PZPR i premier spotkali 
się w cechowni kopalni „Rud 
na” z przodującymi górnikami, 
hutnikami i budowniczymi Za 
głębia. W imieniu około 50- 
tysięcznej rzeszy górników mie 
dzi, hutników i budowniczych 
Zagłębia meldunek o realiza­
cji zadań bieżącej 5-latki zło­
żył Józef Zawada — górnik 
operator ZG „Polkowice” dele

Dokończenie na str. 2

DZISIAJ O GODZ. 14.25 W 
PROGRAMIE I POLSKIE RA­
DIO I TELEWIZJA POLSKA 
(W KOLORZE) TRANSMITO­
WAĆ BĘDĄ Z KATOWIC 
PRZEBIEG CENTRALNYCH 
UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI 
DNIA GÓRNIKA. (PAP)

Kłodawa - Konin - Pita - Turek-Wapno 

„Barburki" w Wielkopolsce
Kłodawa” odwiedziły pensjo-Również w Wielkopolsce, za 

sprawą Konińskiego Zagłębia 
Węglowego oraz Kopaim 6oli 
w Kłodawie i Wapnie, obcho­
dzi się święto górnicze — „Bar- 
burkę”.

Dla górników konińskich rok 
ten był szczególnie udany: uru 
chomiona -została największa 
odkrywka Kopalni „Konin” w 
Jóźwinie, a modernizację od­
krywki „Pątnów” przeprowa­
dzono nie przerywając prak­
tycznie prac wydobywczych. 
Również Kopalnia „Adamów” 
w Turku osiągnęła w tym ro- 
-ku rekordowe wydobycie — 
3,4 min ton węgla. W lipcu roz­
poczęto zdejmowanie nadkła­
du na budującej się kolejnej 
odkrywce „Bogdałów”. Dzięki 
zobowiązaniom, już w czerw­
cu 1977 wydobywać się będzie 
tutaj węgiel (4 miesiące przed 
zaplanowanym terminem). Roz 
poczęto też przygotowania do 
budowy kolejnej odkrywki 
„Władysławów”,

Obchody „Barburki” w Ko- 
nińskiem już się rozpoczęły 
Odbyła się akademia w Zespo­
le Szkół Górniczych. We wto­
rek uczcili swoje święto pra­
cownicy Konińskich Zakładów 
Naprawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego Kilka dni temu 
delegacje załóg Kopalni Wę­
gla „Adamów” i Kopalni Soli

Pierwsze w kraju

Pilskie wykonało 
plan skupu zboża

Zaangażowanie plus dobra 
organizacja to pewny sukces. 
Tak w wielkim skrócie okre­
ślić można rezultaty akcji sku 
pu zboża na terenie Ziemi Pil 
skiej, której rolnicy 1 grud­
nia zameldowali o pełnym wy 
konaniu planu skupu ziarna ze 
zbiorów roku 1975.

Sukces to tym większy, że w 
bieżącym roku plony czterech 
zbóż także w woj. pilskim są 
niższe od ubiegłorocznych. Za 
decydował o nim program ak­
cji skupowej, opracowany 
przez wojewódzką służbę rol­
ną, w którego realizacji uczest 
niczyli działacze polityczni i 
administracyjni, pion WZGS 
wraz z prezesami GS, naczelni 
cy wszystkich jednostek tere­
nowych oraz sołtysi, wreszcie 
pracownicy magazynów pań­
stwowych zakładów zbożo­
wych. O sukcesie zadecydowa­
ło także autentyczne współza­
wodnictwo prowadzone w Pil- 
skiem od wielu tygodni.

Zakończenie skupu ze zbio­
rów 1975 roku stanowić będzie 
wiano Ziemi Pilskiej, które 
jej delegacja za kilka dni za­
wiezie do stolicy na VII Zjazd 
partii, (zr)

Komentarz na temat realiza 
cji planu skupu zboża w kra­
ju — zamieszczamy na str. 2.
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W przedzjazdowym rytmie pracy
Im bliżej VII Zjazdu PZPR, tym więcej osiągnięć notują 

załogi setek zakładów pracy. 2 bm. napłynęły Kolejne inlor- 
macje korespondentów PAP o wykonywaniu przez ludzi pra 
cy z całego kraju dodatkowych zadań, o przyspieszeniu 
robót inwestycyjnych, o zwiększeniu dostaw towarów.
W Poznańskich Zakładach 

Opon Samochodowych „Sto­
mil” wykonano 2 bm. pier­
wszą partię opon-gigantów, 
każda o wadze 300 kg, prze­
znaczonych do ciężkich ma­
szyn budowlanych, pracują­
cych w hucie „Katowice”. Na 
prośbę budowniczych tej hu­
ty, którzy dotychczas opony 
takie sprowadzali z zagrani- 

nariuszy państwowych domów 
dziecka w Turku i Liskowie i 
wręczyły im ufundowane przez 
górników książeczki1 mieszka­
niowe. Jutro w Dzień Górnika 
— 4 grudnia, we wszystkich 
kopalniach: „Adamów”, „Ko­
nin” oraz Kopalni Soli „Kłoda­
wa” odbędą się okolicznościo­
we akademie.

Szczególny charakter będzie 
miała akademia w .„Kłoda­
wie” bowiem kopalnia ta ob­
chodzi 25-lecie swego powsta­
nia. W roku bieżącym wydo­
będzie się tutaj 1,1 min ton so­
li. Górnicy z „Kłodawy” zada­
nia planu 5-letniego wykonali 
już 15 września br., a do koń­
ca roku wydobędą dodatkowo 
300 000 ton soli. Podjęli oni 
zobowiązania produkcyjne wy 
dobycia ponadplanowo 10 000 
ton soli. Zostały one również 
przekroczone. W najbliższych 
latach moc wydobywcza „Kło­
dawy” wzrośnie do 1,4 min 
ton rocznie.

Barburkowe święto obcho­
dzili również we wtorek pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Naftowych z Piły. 
Jutro zaś akademia barburko- 
wa odbędzie się w Kopalni So­
li w Wapnie — w woj. pil­
skim. (map)

W Poznaniu przed VII Zjazdem

Przed zbliżającym się VII Zjazdem PZPR na ulicach Poznania 
przybywają kolejne, okolicznościowe akcenty. Na zdjęciu — w po­

bliżu Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych.

cy — „stomilowcy” zobowią­
zali się wyprodukować pier­
wsze egzemplarze znacznie 
wcześniej niż początkowo pla 
nowano, to jest jeszcze przed 
VII Zjazdem PZPR.

Załoga Wydziału Budowy i 
Remontu Wagonów Towaro­
wych w ZNTK w Ostrowie 
Wielkopolskim otrzymała we 
wtorek nowy, wykonany w 
znacznym stopniu w czynie 
społecznym, budynek socjal­
ny. Znajdują się w nim po­
mieszczenia przychodni lekar 
skiej, laboratorium analitycz­
ne ze sprzętem dostosowanym 
do potrzeb przemysłowej służ­
by zdrowia, szatnie i umy­
walnie, a także duża stołówka.

15 000 dodatkowych okryć 
męskich, damskich i młodzie­
żowych, a więc płaszczy, kur­
tek, a także odzieży skórza­
nej, przeznaczonych w całości 
na zaopatrzenie rynku wewnę 
trznego — oto rezultat zreali­
zowanych w całości do 2 bm. 
przedzjazdowych zobowiązań 
Przedsiębiorstwa Krawiecko- 
Kuśnierskiego w Lublinie. 
2000 dodatkowych różnego ro 
dzaju i rozmiarów kołder — 
również jako rezultat zrealizo 
wanych przedzjazdowych zo­
bowiązań zawdzięczać będzie 
my załodze Zamojskiej Spół­
dzielni Pracy „Wzór”.

Natomiast pracownicy No­
wotarskich Zakładów Przemy 
słu Skórzanego „Podhale”, 
również 2 bm. finiszując ze 
swoimi zobowiązaniami, wy­
produkowali dodatkowo m. in. 
100 000 par butów, w tym 
duże partie poszukiwanego 
obuwia zimowego, 15 000 me­
trów kwadratowych skór, a 
także 30 ton gumy.

W Zakładach „Izopol” w 
Trzemesznie w woj. bydgo­
skim wykonano we wtorek 
ostatnią partię wyprodukowa 
nych dodatkowo płyt izolacyj 
nych dla budownictwa. Dzięki

Fot. — T. Fitzner

wcześniejszemu o miesiąc 
osiągnięciu pełnej zdolności 
produkcyjnej urządzeń w no­
wej wytwórni tych zakładów, 
wyprodukowano w sumie do­
datkowo 1380 ton uszlachet­
nionych wyrobów izolacyj­
nych, podnoszących standard 
nowo budowanych mieszkań. 
Wyprodukowano także ponad 
plan przeszło 720 000 metrów 
kwadratowych płyt azbesto­
wo-cementowych dla budow­
nictwa wiejskiego. (PAP)

Magistrala kolejowa 
Wrocław - Warszawa 
już zelektryfikowana
2 bm. po raz pierwszy szybki 

pociąg elektryczny przejechał 
całą zelektryfikowaną trasę z 
Wrocławia do Warszawy. W 
tym właśnie dniu przekazano 
do wstępnej eksploatacji no­
wo zelektryfikowaną linię ko 
lejową z Oleśnicy przez Ostrów 
Wielkopolski i Kalisz do Siera­
dza, będącą fragmentem zele­
ktryfikowanej już w dużej 
części magistrali kolejowej z 
Wrocławia do Warszawy. W 
tym roku planowano zbudowa 
nie trakcji elektrycznej tylko 
między Sieradzem, a Ostrowem 
Wielkopolskim. Dzięki zobowią 
zaniom dla uczczenia VII Z jaz 
du PZPR, na pięć miesięcy 
przed ustalonym terminem ze 
lektryfikowano także ostatni 
odcinek tej magistrali.

Szybka realizacja ważnej in 
westycji jest wspólnym czy­
nem zjazdowym pracowników 
różnych służb kolejowych z 
centralnej, zachodniej i dolno 
śląskiej DOKP, Przedsiębior­
stwa Kolejowych Robót Ele­
ktryfikacyjnych z Warszawy, 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Kolejowego z Łodzi oraz załóg 
PRK nr 8 z Wrocławia craz 
PRK nr 10 z Poznania. W pra 
cach tych pomagało również 
wojsko oraz załogi energetyki.

PAP



WYMIANA DOKUMENTÓW 
RATYFIKACYJNYCH 

PRL — MRL

W Poznańskiem i Leszczyńskiem 
dostawy ziarna już na ukończeniu

Polska lat siedemdziesiątych

2 bm. w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych nastąpiła wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych ukła 
du o przyjaźni i współpracy mie­
dzy Polską Rzecząpospolicą Ludo­
wą a Mongolską Republiką Ludo 
wą — podpisanego 4 lipca br. w 
stolicy MRL Ułan Bator. Układ 
wchodzi w życie w dniu wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych. Jest 
on pierwszym politycznym ukła­
dem w historii stosunków polsko- 
mongolskich. Służyć on będzie 
dalszemu zacieśnianiu braterskich 
więzi obu narodów oraz pogłębię 
niu współpracy między obu pań­
stwami. (PAP)

SESJA
NAUKOWO-TEORETYCZNA 

W KONINIE

Wczoraj w Koninie odbyła się 
sesja naukowo-teoretyczna, po­
święcona społeczno-ekonomicznym 
problemom budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego, zor 
ganizowana przez Wojewódzki 
Ośrodek Kształcenia Ideologiczne­
go przy KVV PZPR w Koninie i 
Instytut Nauk Politycznych Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele aktywu spo 
łeczn o- polityczne go województwa 
i lektorzy szkolenia partyjnego.

(woj)

ZADANIA SAMORZĄDU 
KÓŁEK ROLNICZYCH

Reorganizacja struktury kółek 
rolniczych w ostatnim roku mia­
ła m. in. na celu uwolnienie sa­
morządu kółek od operatywnego 
zarządzania działalnością gospo­
darczą, co pozwoliło zarządom kó­
łek na skoncentrowanie się na 
funkcjach programowo-kontrol- 
nych (nadzorowanie pracy spół­
dzielni kółek rolniczych, kierun­
ków rozwoju działalności usługo­
wej itp.).

Kolejnym, ważnym zadaniem sa 
morzadu kółkowego — jak pod­
kreślono 2 bm. w Warszawie na 
spotkaniu przewodniczących rad 
wojewódzkich związków kółek roi 
niczych z zarządem CZKR — jest 
właściwa organizacja jesienno- 
zimowego szkolenia rolników, upo 
wszechnianie postępu naukowo- 
technicznego oraz rozwiązywanie 
problemów socjalno-bytowych śro 
dowiska wiejskiego. (PAP)

„Polski plakat 
społeczno-polityczny'1
Przeglądem osiągnięć na­

szych grafików jest otwarta 
2 bm. w Warszawie wystawa 
„Polski plakat społeczno-poli­
tyczny z lat 1971—1975”. Eks 
pozycja zorganizowana dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR 
zaznajamia z dorobkiem plas­
tyków podejmujących w swej 
twórczości tematykę politycz­
ną i społeczną. Wystawa gro­
madzi około 200 prac blisko 
100 twórców. Są wśród nich 
znani i cenieni autorzy star­
szego pokolenia oraz artyści 
młodzi. (PAP)

Morderca skazany 
na 25 lat więzienia

Na karę 25 lat pozbawienia wol 
ności skazany został przez Sąd 
Wojewódzki w Zielonej Gółze 
były pracownik Lubuskich Fa­
bryk Mebli w Świebodzinie — 27- 
letni Zbigniew Ostałowski, oskar 
żony o zabójstwo swego współto­
warzysza pracy — Michała Nowa 
kowskiego.

Jak wykazał przewód sądowy, 
Ostałowski dokonał tego morder­
stwa celem zlikwidowania jedyne 
go świadka popełnionej przez sie 
bie kradzieży połączonej z wlania 
niem do magazynu fabryki.

W toku śledztwa Ostałowski 
przyznał się do popełnionej zbrod 
ni. Badania specjalistyczne wy­
kluczyły jakiekolwiek objawy za­
kłóceń poczytalności. (PAP)

Zachmurzenie ci że z większymi 
przejaśnieniami: miejscami opady 
deszczu. Temperatura minimalna 
od 0 do 4 stopni, maksymalna — 
od 4 do 8 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszono
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Rolnicy woj. pilskiego — jako pierwsi w kraju — zamel­
dowali o wykonania planu skupu zboża z tegorocznych zbio­
rów, realizując m. in. w ten sposób swe zobowiązanie dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR.
Na ukończeniu są dostawy 

ziarna w województwach po­
znańskim i leszczyńskim, które 
zrealizowały swe plany w 
ponad 95 proc. Niewiele, bo 
tylko nieco ponad 10 proc., po 
zostało do wykonania planu 
skupu rolnikom województw: 
wrocławskiego, koszalińskiego, 
szczecińskiego, gorzowskiego 
i bydgoskiego.

Natomiast województwa: 
siedleckie, łomżyńskie, bial­
skopodlaskie, radomskie i kie 
leckie, mające nie gorsze wa­
runki wywiązania się ze 
swych obowiązków i przeszło 
dwu-trzy- a nawet czterokrot 
nie niższe plany aniżeli np. 
woj. pilskie, zrealizowały do­

stawy zaledwie w około 
28—35 proc.

O możliwościach przyspieszę 
nia skupu zboża świadczą 
także liczne przykłady, że w 
tych samych województwach 
gospodarstwa uspołecznione 
zrealizowały z nadwyżką swe 
plany, podczas gdy chłopskie 
mają jeszcze bardzo duże za­
ległości. W pełni z dostaw 
zboża z tegorocznych zbiorów 
wywiązały się w skali kraju 
rolnicze spółdzielnie produk­
cyjne, przy czym m. in. w 
województwach: poznańskim, 
leszczyńskim, kaliskim, byd­
goskim dostarczyły one znacz 
ne ilości ziarna ponad plan.

Bliskie wykonania planu są 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, które do 30 listopada br.

nie zróżnicowany w poszczegól 
nych wsiach i gminach. M. in. 
w gminie Strachówka w woj. 
siedleckim skup tych płodów 
jest na ukończeniu, a rolnicy 
z sąsiadującej gminy Jadów 
dostarczyli zaledwie kilkanaś 
cie procent planowanych ilo­
ści ziarna. W woj. łomżyń­
skim dzienne dostawy ziarna 
są obecnie około dwukrotnie 
wyższe w porównaniu z po­
czątkiem listopada br., co jed 
nak nie oznacza, że wykorzy­
stano tu wszystkie możliwości 
przyspieszenia skupu. W woj. 
radomskim w wielu wsiach 
wprowadzono zbiorowe om lo­
ty i dostawy zboża do placó­
wek GS. W woj. bydgoskim, 
które zajmuje jedną z czoło­
wych lokat w skupie, ponad 
100 wsi — po wywiązaniu się 
z planów — dostarcza obecnie 
dodatkowe tony tych płodów.

PAP MOC ELEKTROWNI — osiągnie w końcu 1975 r. 20 279 MW I bę­
dzie wyższa od sianu na koniec 1970 r. o 6 388 MW. Zakłada się, 
że produkcja energii elektrycznej w 1980 r. wyniesie 29 520 MW, 
to jest 132 mld kWh. Rozwój bazy energetycznej w połączeniu z 
programem oszczędności energii, powinien zaspokoić potrzeby 

naszej gospodarki, a także zapewnić wzrost eksportu.
Fot. — CAF

Ludziom czynu 
zjazdowego

Pod hasłem „Wspólnymi si­
łami zmieniamy oblicze na­
szej ojczyzny” — staraniem 
WRZZ w sali widowiskowej 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry w Pile odbył się wczoraj 
uroczysty koncert poświęcony 
ludziom czynu zjazdowego, w 
którym uczestniczyli m. in. 
delegaci na VII Zjazd partii, 
przedstawiciele przodujących 
zakładów produkcyjnych i roi 
ników Ziemi Pilskiej oraz 
członkowie sekretariatu i Eg­
zekutywy KW PZPR.

Wystąpiła Wielkonolska Or­
kiestra Symf., którą goś­
cinnie poprowadził Henryk De 
bich — oraz znani soliści, m. 
in. Margerita Orwat, Paulos 
Raptis i Adam Zwierz, Kon­
cert prowadziła Irena Dzie­
dzic. (zr)

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

W wielkim Pałacu Kremlcw- 
skim rozpoczęła się 2 grudnia 
br. sesja Rady Najwyższej 
ZSRR. Na porządku obrad znaj 
duje się: plan rozwoju gospo­
darki narodowej i1 budżet pań­
stwa na przyszły rok. We 
wspólnvm posiedzeniu obu izb: 
Rady Związku i Rady Narodo­
wości uczestniczą: Leonid 
Breżniew. Nikołaj Podgórny i 
inni członkowie kierown-ictwa 
partii i państwa radzieckiego.

Przedstawione na sesji pod­
stawowe założenia planu i bud 
żetu w 1976 roku, były dzień 
wcześniej rozpatrzone na ple­
num Komitetu Centralnego 
KPZR ? uzyskały z jego stro­
ny polityczną aprobatę.

Bieżąca sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR stwarza także oka­
zję do podsumowania tegorocz 
nych dokonań społeczeństwa 
radzieckiego, które wieńczą 
poważne sukcesy uzyskane w 
dziewiątej 5-latce. (PAP)

PDNOSZAl
0 Nadmierna szybkość była w 

niedzielę w nocy przyczyną wypad 
ku drogowego na odcinku Szlachti 
gowa — Wilkowo w woj. leszczyn 
skim. Wpadi tam do rowu samo­
chód marki „Wartburg”, kierowa­
ny przez Józefa W., na skutek cze 
go odniosła obrażenia pasażerka.
• U zbiegu ulic Garbary i Małe 

Gi rbary w Poznaniu został potrą­
cony przez samochód Rajmund S., 
przechodzący przy zielonym śwtet 
le. U pieszego stwierdzono złama­
nie podudzia i wstrząs mózgu. Kie 
rowca t,Fiata”, który ponosi winę 
za spowodowanie wypadku, zbiegł.
• Na narożniku ulic Matejki i 

Kntewskiego w Poznaniu został po 
trącony przez samochód 7-letni Ma 
ciej Cz. (złamanie nogi), a na ul. 
Hetmańskiej — Władysława Sz. (b)

,GLO5 
Adres

zrealizowały swe zadania w
95 proc. W 17 województwach 
PGR-y wykonały już plan ze 
znaczną nadwyżką. M. in. 
PGR-y woj. tarnobrzeskiego 
przekroczyły plan dostaw o 
137 proc., natomiast rolnicy 
indywidualni tego regionu do 
starczyli dopiero około 45 
proc, zboża. Podobne, duże 
dysproporcje w skupie ziarna 
występują także w kilku in­
nych województwach: np. w 
woj. krośnieńskim PGR-y do­
starczyły o blisko 50 proc, zbo 
ża więcej niż planowano, a 
rolnicy indywidualni wywią­
zali się z dostaw dopiero w 
około 70 proc. W woj. łomżyń­
skim PGR-y wykonały swe za 
dania w 143 proc., a gospodar 
stwa chłopskie zaledwie w 28 
proc.; w woj. lubelskim — 
odpowiednio — w 138 proc, i 
około 40 proc.

Skup zboża jest także znacz

Nowy śmigłowiec 
ze Świdnika

Liban

Uczne ofiary 
izraelskiego nalotu

Sytuacja w Bejrucie stopniowo 
normalizuje się. Rozpoczęto naukę | 
w wielu szkołach, pracują urzę­
dy pocztowe oraz instytucje pań­
stwowe i zakłady przemysłowe. 
Rozgłośnia libańska podała, że na 
pięcie utrzymuje się tylko w pod 
miejskich rejonach — Szijah i 
Ain ar-Rummanah. W wyniku 
sporadycznej strzelaniny 7 osób 
zostało zabitych.

Natomiast w ostatnich dniach 
pogorszyła się sytuacja na półno­
cy kraju, gdzie doszło ponownie 
dó starć między muzułmanami z 
Tripołi i chrześcijanami ze Zghor 
ty. Powołany przez rząd komitet 
koordynacyjny odbył posiedzenie, 
na którym omówiono nowe posu 
nięcia zmierzające do szybkiej 
normalizacji życia wewnętrznego 
w Całym kraju.

♦
W Bejrucie zakomunikowano 

oficjalnie, że w wyniku nalotu 
na Liban przeprowadzonego we 
wtorek rano przez lotnictwo izrael 
skie poniosło śmierć 71 osób, a 107 
zostało rannych. Wśród ofiar znaj 
dują się zarówno T.ibańczycy jak 
i Palestyńczycy. Samoloty izrael­
skie zbombardowały obozy Pales­
tyńczyków w północnvm i w po­
łudniowym Libanie. (PAP)

W Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku k. 
Lublina trwają prace nad no­
wym typem śmigłowca, który 
zastąpi produkowany tutaj do­
tychczas „Mi-2” na licencji ra­
dzieckiej. Nowy śmigłowiec — 
jak pisze „Sztandar Młodych” 
— będzie całkowicie skonstru­
owany w kraju. Dotychczas (o 
23 dni wcześniej niż pierwot­
nie planowano) Biuro Kon­
strukcyjne wykonało już jego 
pełnowymiarową makietę, a 
wieloosobowa komisja specja­
listów oceniła wzorzec, głów­
nie pod względem funkcjonal­
ności i prawidłowości rozwią­
zań konstrukcyjnych.

Wszystkie prace nad nowym 
śmigłowcem są realizowane ze 
znacznym wyprzedzeniem. Po­
zwoli to na skrócenie okresu 
przygotowań i wcześniejsze roz 
poczęcie produkcji rewelacyj­
nie zapowiadającego się śmi­
głowca.

Pekińskie rozmowy 
prezydenta G. Forda
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych. Gerald Ford i chiński wice­
premier Teng Siao-ping przeprowa­
dzili we wtorek pierwszą rundę 
rozmów. Jak pisze agencja Reu­
tera. obaj politycy dokonali ana­
lizy problemów dotyczących wszy 
stkich rejonów świata. W rozmo­
wach uczestniczył m. in. sekretarz 
stanu USA, Henry Kissinger.

PAP

Poprawa sytuacji 
w Portugalii

We wtorek został zniesiony czę­
ściowy stan wyjątkowy- wprowa­
dzony 25 listopada na terenie liz­
bońskiego okręgu wojskowego. 
Przestała również obowiązywać 
godzina policyjna. Nadal pozostaja 
w mocy uprawnienia wojska i no- 
licji do zatrzymywania osób i 
przeprowadzania rewizji w do­
mach. (PAP)

Wśród załogi 
zagłębia miedziowego

Dokończenie ze str. 1 
gat na VII Zjazd PZPR. Zało­
gi kombinatu miedzi dostarczy 
ły w latach 1971—75 64 min ton 
rudy, co oznacza 2,5-krotny 
wzrost wydobycia. Dla uczcze­
nia VII Zjazdu partii załogi zo 
bowiązały się wyprodukować 
dodatkowo do końca br. 1.700 
ton miedzi elektrolitycznej, co 
powiększy tegoroczną produk­
cję do około 12 000 ton miedizi.

Następnie przemówienie wy 
głosił premier Piotr Jarosze­
wicz.

— Prawdziwa to radość dla 
nas, dla towarzysza Edwarda 
Gierka i dla mnie — powie­
dział premier — że, możemy 
dziś ponownie spotkać się z 
tak licznym, reprezentatyw­
nym gronem zasłużonych górni 
ków, hutników i budowni­
czych naszego przemysłu mie­
dziowego, z okazji Dnia Górni 
ka — tradycyjnej „Barburki”. 
Lata 1971—75 upłynęły wam, 
jak wszystkim Polakom praco 
wicie. Dzięki sumiennemu wy 
siłkcwi górników, hutników, ro 
botników, naukowców, inżynie 
rów i techników przemysłu 
miedziowego, Polska zagospo­
darowała bogate złoża tego cen 
nego surowca, wchodząc do 
światowej czołówki producen­
tów miedzi.

Intensywny rozwój przemy­
słu miedziowego w ciągu ostat 
nich 5 lat zapewniło radykalne 
zwiększenie nakładów inwesty 
cyjnych. Wyniosły one ogółem 
przeszło 26 mld zł, wobec oko- 

i ło 10 mld zł w latach 1966—70. 
I Bvł to wysiłek ogromny. Pod- 
I jęliśmy go w trosce o jak naj­

6-milionowa tona węgla
Wczoraj na statek PŻM „Gen. Ja 

siński” załadowano w Porcie Pół­
nocnym S-milionową tonę węgla, 
który został stąd wyeksportowany. 
W br. planowane zadania dla bazy 
węglowej Portu Północnego prze­
widywały załadowanie w roku 1975 
— 5 milionów ton węgla.

Automatyczne centrum
W Centrum Badawczo-Konstruk 

cyjnym Obrabiarek w Pruszkowie 
zbudowano i uruchomiono pierw­
sze w kraju automatyczne centrum 
produkcyjne KOR I. Jest to zauto 
matyzowany zespół maszyn umoż­
liwiający samoczynne wykonywa­
nie różnorodnych operacji przy o- 
bróbce lekkich korpusów do ma­
szyn.

Zalecenie Rady Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa jednomy­

ślnie zaleciła Zgromadzeniu Ogól­

WIELKOPOLSKI”
red o kej i. Poznań, ul. Grun-

nemu NZ przyjęcie w poczet człon 
ków ONZ młodego niepodległego 
państwa Republiki Surinam.

Aresztowania w Hiszpanii ’

Wschodzie. Debata ta ma rozpo­
cząć się — jak wiadomo — 12 stycz 
nia przyszłego roku.

Konferencja młodzieżowa
Policja hiszpańska aresztowała w 

rejonie Bilbao 20 związkowców, któ
We wtorek w Wiedniu rozpoczę­

ła obrady europejska konferencja 
d.s. turystyki i wymiany młodzie­
żowej oraz studenckiej. W 3-dnio- 
wych obradach biorą udział przed 
stawiciele 22 europejskich i mię­
dzynarodowych organizacji mło­
dzieżowych, studenckich i tury­
stycznych.

Walka z rakiemrzy uczestniczyli w nielegalnym ze 
braniu. Wśród aresztowanych znaj 
dują się przywódcy lokalnych or­
ganizacji związkowych.

Decyzja USA
Rzecznik departamentu stanu 

I SA poinformował, że Stany Zjed 
noczone wezmą udział w debacie 
Rady Bezpieczeństwa poświęconej 
całokształtowi sytuacji na Bliskim

W Budapeszcie rozpoczęła się we 
wtorek konferencja naukowa na 
temat problemów związanych z 
walką z rakiem. W pracach konfe 
rencji uczestniczą specjaliści z Buł 
garii, Czechosłowacji, Mongolii, 
NKD, Polski. Węgier i Związku Ra 
dzieckiego. Podczas obrad uczeni 
przeanalizują rezultaty dwuletnich 
badań nad metodami walki z tą 
chorobą.
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lepsze wykorzystanie bogactw 
naszej ziemi.

Oddanie do eksploatacji ko­
palni „Rudna” i huty miedzi 
„Głogów”, intensyfikacja ko­
palń „Lubin” i „Polkowice”, 
szybki rozwój miast, osiedli i 
całego regionu — umożliwiły 
przekroczenie zadań postawio­
nych przed przemysłem mie­
dziowym, który pokrywa dziś 
całkowicie potrzeby kraju. 3- 
krotnie wzrósł także eksport 
miedzi. Ustalone w Uchwale 
VI Zjazdu wielkości produkcji 
— 180 000 ton miedzi elektro­
litycznej, zostały osiągnięte z 
rocznym wyprzedzeniem.

Górniczy stan — stwierdził 
P. Jaroszewicz — dobrze za­
służył się budowie siły i do­
brobytu socjalistycznej Polski, 
która związana nierozerwalny 
mi więzami przyjaźni i bra­
terstwa ze Związkiem Radziec 
kim i bratnimi krajami socja 
listycznymi rozwija się, wno­
sząc coraz większy, liczący się 
w świecie wkład w dzieło od­
prężenia i pokoju.

Nawiązując do zbliżającego 
się VII Zjazdu partii, premier 
podkreślił, że wytyczony na 
nim zostanie program dynami 
cznego rozwoju kraju na naj­
bliższych 5 lat, w których na­
stąpi dalszy wzrost poziomu 
życia przez zwiększenie decho 
dów pieniężnych ludności, a 
także rozwój produkcji ryn­
kowej, usług, budownictwa 
mieszkaniowego. W programie 
tym przemysł miedziowy zaj­
muje jedną z ważnych pozy­
cji. Na rozwój wydobycia i 
przetwórstwa miedzi przezna­
czymy 44 mld zł, tj. o 70 proc.
więcej niż w latach obecnej 5- 
latki. Oczekujemy — oświad­
czył mówca '— że wydobycie 
rudy w roku 1980 przekroczy 
30 min ton, a produkcja mie­
dzi elektrolitycznej 400 000 
ton.

P. Jaroszewicz podkreślił 
dalej znaczenie coraz lepszej 
organizacji, mechanizacji i au 
tomatyzacji robót, maksymal 
nego wykorzystania maszyn, 
potencjału wytwórczego, bo­
gactw naturalnych i pracy 
ludzkiej. Stwierdzając, że rok 
1975 kończy się pomyślnie we 
wszystkich działach gosnodar 
ki, premier powiedział: — 
Przed nami nowy rok nowego 
p’anu 5-letniego. Naszym 
głównym zadaniem jest od 
pierwszego dnia nowego roku 
utrzymać w przemyśle mie­
dziowym i w całej gospodarce 
osiągniętą dynamik0 produk­
cji. wejść w rok 1976 bez „sio 
deł”, załamań i strat.

PAP

„PRASA - KSIĄŻKA - RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

RSW „Prasa—Książka—Ruch’ oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele w terminach: do 25 
listopada br. na styczeń (17,50 zł), i kwartał 
(52 zł), I półrocze (104 zł) i 1976 rok (208 zł) 
oraz do dnia 10 każdego; miesiąca (z wyjąt­
kiem grudnia) poprzedzającego okres prenu­
meraty. Ig Indeks nr 35029. R-18



NASZE POLSKIE SPRAWY

ŚMIAŁOŚĆ MARZEŃ
Drugą Pol­

skę, na miarę 
naszych naro­
dowych ambi­
cji, zbudować 
mogą tylko lu 
dzie światli. Lu 

dzie, którzy
swe marzenia o coraz dosko­
nalszym kształcie rzeczywis 
tości będą chcieli i potrafią 
realizować.

Ruch rewolucyjny zawsze 
ogromną wagę przywiązywał 
do spraw oświaty i kultury. 
Praktyczna realizacja hasła 
powszechności nauczania była 
jednym z pierwszych pociąg­
nięć ludowej władzy.

Jak w warunkach budowy 
rozwiniętego państwa socja­
lizmu, w warunkach Polski 
lat siedemdziesiątych wyglą­
dają sprawy oświaty i kultu­
ry?

Trzeba sobie jasno i otwar­
cie powiedzieć — sfery dzia­
łania duchowego człowieka są 
szczególńie uzależnione od 
kształtu realizowanej myśli 
politycznej. Od jej formatu, 
rozmachu czy .też — niedowła 
du. Myśli i odczuć młodego 
pokolenia, narodu nie uformu 
je się w sposób zamierzony 
bez śmiałości wizji. Bez pod­
jęcia próby realizacji marzeń 
o doskonałości.

To, co w dziedzinie oświaty 
od roku 1971 czyni się w Pol­
sce, śmiało zasługiwać mo­
że na miano wielkiego przy­
spieszenia.

Przestrzega się przy tym 
wymogów, jakie nakazuje 
XX wiek. Wiedziano, że de­
cyzje teraz podjęte będą wa­
żyć na całe lata, będą istotne 
dla pokoleń. Istniejącą sytua­
cję poddano więc gruntownej 
analizie naukowej. Polski ra­
port o stanie oświaty przygo­
towany przez komitet eksper­
tów jest działaniem bez pre­
cedensu.

Z przedstawionej analizy 
wyciągnięto konkretne wnios 
ki. Przede wszystkim ten, 
że powszechność nauczania to 
jeszcze nie — tożsamość, rów 
ność szans dla wszystkich.

Wychowaniem przedszkol­
nym objęto obecnie 85 procent 
6-latków. Na wsi, w miejsce 
słabych kadrowo i wyposaże­
niowe małych szkół wiejskich 
organizuje się sieć gminnych 
szkół zbiorczych, poziomem ka 
dry nauczycielskiej, pracow­
niami nie ustępującym szko­
łom miejskim.

Ta trwająca jeszcze stale 
rozbudowa wychowania przed 
szkolnego, ta gruntowna prze 
budowa modelu szkoły na wsi 
to właśnie realizacja zasady 
tych samych szans dla wszyst 

kich. I dla tych dzieci, któ­
rym dom rodzicielski nie po- 
tfafi zapewnić odpowiedniego 
przygotowania i dla tych, któ 
rym miejsce zamieszkania nie 
daje pełnego dostępu do wszy 
stkich osiągnięć współczesnej 
cywilizacji.

Uczyniono wysiłek w dal­
szym uspołecznianiu szkoły. 
Pojawiają się już tzw. szkoły 
środowiskowe, ściśle związane 
z organizacjami samorządo­
wymi osiedla, miasteczka, wsi. 
Reformuje się sprawy wycho­
wawcze. intensyfikuje system 
opiekuńczy szkoły. Stopniowo 
wprowadza się w życie zasa­
dę posiadania pełnego wyższe 
go wykształcenia przez całą 
kadrę nauczycielską.

To tylko niektóre z posu­
nięć przygotowujących szkołę 
polską do wielkiej reformy — 
wprowadzenia obowiązkowej, 
10-letniej szkoły średniej. Jest 
już gotowy dokładny termi­
narz tego ogromnego przedsię 
wzięcia. Reforma polskiego 
systemu oświatowego rozpocz- 
nie się w 1978 roku, zakończy 
w 1986.

Oświata jest nierozerwalnie 
związana z kulturą, karmi się 
sokami z niej płynącymi. Ty­
le, że formy funkcjonowania 
tych dwu dziedzin duchowej 
aktywności człowieka są na­
der różne. Oświata wspiera 
się o organizacyjny system 
centralny, kultura z istoty swo 
jej będąc własnością ogólno­
narodową ściśle jest związana 
z konkretnym środowiskiem. 
Jest dowodem jego właśnie 
prężności, siły. I dlatego dla 
przykładu takie znaczenie mia 
ła wspaniała wystawa malar­
stwa Tadeusza Brzozowskiego 
w poznańskim Muzeum Naro­
dowym. I dlatego mowa o kul 
turze musi dotyczyć także re­
gionu.

Minione pięciolecie można 
w tej dziedzinie w Poznaniu 
szczególnie pozytywnie ocenić. 
Opracowano tutaj, unikalny 
w kraju „Program rozwoju 
kultury w Wielkopolsce”. Prze 
widywał on w sposób realis­
tyczny i dokładnie wymierzo­
ny zdynamizowanie życia kul­
turalnego regionu. Program 
ten w znacznej mierze zreali­
zowano.

Ograniczając się do samego 
tylko Poznania, jednego 
z ważniejszych ośrodków kul­
turalnych kraju... W ostatnim 
pięcioleciu powołano tutaj do 
życia nowe, niezwykle ważne 
placówki artystyczne i kultu­
ralne: Polski Teatr Tańca — 
Balet Poznański, Teatr Nowy, 
magazyn ilustrowany „Ty­
dzień”. Zaczęto organizować 
bezprecedensowe w kraju 

Biennale Sztuki dla Dziecka. 
Wysoki jest poziom, co także 
ma duże znaczenie kultural­
ne, poznańskiej polonistyki 
uniwersyteckiej. Dalszemu o- 
gromnemu zintensyfikowaniu 
uległa akcja upowszechniania 
sztuki. Osiągnięcia ruchu Pro 
Sinfonika w propagowaniu 
i czynnym uprawianiu przez 
młodzież muzyki, działalność 
poznańskiego Związku Pol­
skich Artystów Plastyków w 
realizacji hasła „Sojusz świa­
ta pracy z kulturą i sztuką” 
znaczące są w skali kraju.

Człowiek działa, pracuje i 
tworzy dla tego odcinka cza­
su, w którym upływa jego ży 
cie. Chce uczynić je doskonal 
sze, chce, by zbiorowy byt 
zyskiwał coraz wyższą war­
tość.

Wszakże większość dziedzin 
ludzkiego działania — potom­
nych dotyczy równie jak źy- 
jących. Taką dziedziną dzia­
łania są także — marzenia.

W odbudowywanym wysił­
kiem i darami serdecznymi 
całego narodu, Zamku Kró­
lewskim w Warszawie będzie 
mieścić się także mu­
zeum Stefana Żeromskiego. 
Minęła właśnie 50 rocznica 
śmierci wielkiego pisarza. Ma 
rzył on, by w Polsce dla lu­
dzi pracy — były szklane do­
my. By dla całej młodzieży 
polskiej otworem stały wszel­
kie szkoły. By to, co najpięk­
niejsze, najprawdziwsze w od­
czuwaniu narodu mogło znaj­
dować swój społeczny wyraz. 
W sztuce, kulturze.

Kształt narodowego myśle­
nia jest ciągłością. Jest kon­
tynuacją tego, co najlepsze i 
wytyczaniem nowych perspek 
tyw. Ta ciągłość właśnie stwa 
rza naszą narodową tożsa­
mość.

Podjęto wielką reformę poi 
skiego szkolnictwa. W stwo­
rzonym klimacie powszechnej 
aktywności, odpowiedzialności 
powstają dzieła kulturalne nio 
sące autentyczne wartości. 
Kultura jest rzeczywiście do­
stępna ogółowi — wszystkim.

Jest to realizacja marzeń 
całych pokoleń najlepszych 
Polaków. A równocześnie jest 
to możliwe dzięki perspekty- 
wiczności, śmiałości myślenia, 
dzięki — szerokim horyzon­
tom. Dzięki kształtowi realizo 
wanej w tej chwili w Polsce 
myśli politycznej.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Gdańska rafineria
Rozpoczął pracę pierwszy blok 
produkcyjny rafinerii „Gdańsk'’ 
— blok paliwowy. Nowa rafine­
ria, po osiągnięciu pełnej zdol­
ności produkcyjnej, przerabiać 
będzie 3,16 min ton ropy nafto­
wej rocznie, dostarczanej mo­
rzem przez wielkie tankowce. Wy 
twarzane z niej będą przede 
wszystkim wysokiej jakości oie- 
je napędowe, benzyny motoro­
we. asfalty, gazy płynne, oleje o- 
pałowe oraz wiele odmian wyso 
kojakościowych olejów i sma­
rów samochodowych. Jako pierw 
sza w kraju rozpocznie produk­
cję poszukiwanego na całym 
świecie oleju „Brighstock”. 
Część wyrobów nowej rafinerii 
będziemy eksportować. Wartość 
produkcji uzyskanej z przerobu 
całej ropy w obu blokach — pa 
liwowym i olejowym, który uiu- 
chomicny zostanie w drugiej po 
łowię przyszłego roku — okie- 
śia się na sumę 20 mid złotych.

Fot. — CAF

Mówki delegaci aa VII PZPR

Umiejętność nawiązywania 

kontaktu z ludźmi
W23-osobowej grupie de­

legatów, którzy na VII 
Zjeździe PZPR reprezen 

tować będą pilską wojewódz­
ką organizację partyjną, znaj­
duje się Maria Cheba, kierów 
niczka sklepu włókienniczego 
Przedsiębiorstwa Handlu O- 
dzieźą „Otex” przy ulicy Byd 
goskiej w Wałczu. Od kilku 
lat jest I sekretarzem zakła­
dowej organizacji partyjnej, 
a za ladą pracuje od roku 
1959.

— Zaczynałam jako sprze­
dawczyni i kierowniczka ge- 
esowskiego sklepu w woje­
wództwie olsztyńskim. W Wał 
czu mieszkam od roku 1965, 
a w rok później zostałam kie 
rowniczką jednego z miejsco­
wych sklepów MHD. Przed 
dwoma laty ukończyłam ko­
respondencyjne liceum ogólno 
kształcące w Szczęcinku: W na 
szej pracy spotykamy się z 
ludźmi o bardzo różnym po­
ziomie wykształcenia, a rozma 
wiamy z nimi nie tylko o za­
wartości sklepowych pólek. 
Uważam, że średnim wykształ 
ceniem legitymować się winni 
wszyscy sprzedawcy. Daje 
ono, poza ogólną wiedzą, rów 
nież poczucie partnerstwa w 
kontaktach z klientami.

— Kilkanaście lat pracy w 
handlu pozwala z pewnością 
określić cechy dobrego sprze­
dawcy.

— Nic chcę szerzej oma­
wiać sprawy uczciwości, bo 
to przecież podstawowy wa­

runek pracy za ladą. Eks­
pedient nie powinien tracić 
cierpliwości, nie może okazy­
wać zniechęcenia. Winna go 
cechować umiejętność szybkie 
go nawiązywania kontaktów z 
klientami. Czy ci ostatni za­
wsze mają rację? Otóż zdarza 
się, i to wcale nie tak rzadko, 
że do sklepu przychodzi ktoś 
bardzo czymś rozdrażniony, a 
wówczas jest niesprawiedliwy, 
nawet bezwzględny. W han­
dlu pracują dziś w większości 
ludzie sprawdzeni, koleżeńscy. 
Uważam jednak, że selekcja 
kandydatów na przyszłych 
sprzedawców winna być 
ostrzejsza. Myślę tu nie tylko 
o temperamencie, ale także o 
zdrowiu i kulturze osobistej. 
Praca w sklepie jest trudna, 
wyczerpująca psychicznie i fi 
zycznie. Jako I sekretarz orga 
nizacji partyjnej, mogę stwier 
dzić, że o wykruszaniu się ka 
dry decydują często trudne 
warunki pracy: w wielu skle­
pach brak zaplecza, nie ma 
gdzie posilić się, brak zakłada 
wej stołówki. Sa to sprawy 
„palące”, wymagające pilnego 
załatwienia.

— Jak mieszka się w Wał­
czu?

— Bardzo szybko polubiłam 
to miasto. Uważam, że jedną 
z najważniejszych spraw, wy 
magających obecnie rozwiąza 
nia jest opieka lekarska. Przy 
chodnia rejonowa jest za cias 
na, a niezbyt dobrze funkcjo-

Maria Cheba
Fot. — Archiwum

nu je też zakładowa służba 
zdrowia. Wbrew pozorom, nie 
wielkie są tu także możliwoś 
ci wyboru odpowiedniej for­
my rozrywki.

— Jak przyjęła pani wyni­
ki głodowania podczas przed- 
zjazdowej Wojewódzkiej Kon 
ferencji PZPR w Pile?

— Byłam nimi szczerze za­
skoczona, oczywiście, w czę­
ści dotyczącej mojej osoby. 
Otrzymałam dotąd różne do­
wody uznania: wyróżnienia, 
dyplomy i nagrody, ale tak 
wielkiego dowodu zaufania 
nie spodziewałam się. Jestem 
dumna, że to mnie spotkał za­
szczyt reprezentowania na 
Zjeździe handlowców woje­
wództwa pilskiego i społeczeń 
stwa Wałcza.

Rozmawiał:
ZYGMUNT ROLA

f\]ie, nie chodzi tu o tę 
H R etykietę, jaka niegdyś 

obowiązywała na dwo 
rach, w salonach, przy za­
wieraniu znajomości czy pi­
ciu herbaty Zwukła etykie 
ta — przyklejona, przycze­
piona, przywiązana — to 
rzecz bardzo ważna w świe 
cie towarów, w którym czło 
wiek łatwo może sie zgubić. 
Któż bowiem, nie patrzył z 
niemądrą mina na słynne 
m^tki?

Wobec krajowych towa­
rów jesteśmy nieraz bezrad­
ni. jak dziecko przed miską 
ze szpinakiem lub... rodzice, 
ody biorą w rękę grzechot­
kę „Marynarz”. Na kartecz­
ce towarzyszącej tej to grze 
chatce rodzic znajduję sym­
bol — tasiemiec 7.718161 
PVIT dli 2822-2831. który 
mógłby zawierać tajemnice 
wagi państwowej zapisane 
sekretnym pismem, gdyby 
nie oznaczał informacji o 
zatwierdzeniu ceny. Ną kar­
teczce znajduje sie ponadto 
stempel trójkątny nieczytel­
ny i jeszcze kilka grup sym 
holi w rodzaju SWW 2822- 
981 7 ani słowa o tym. czy 
grzechotkę może maluch 
ssać i gryźć. 2 jakiego two­
rzywa ią sporządzono, ja­
kim barwnikiem potrakto­
wano, czy można grzecho­
czący przedmiot myć goto­
wać. Nie większą wartość 
ma też opis przedmiotu do­
łączony do rękawiczek, skó­
rzanych damskich dolno­

śląskiego „Renifera”, które 
wśród sześciu stempli w ro­
dzaju: 222273-221-421-110- 
434 mają tylko jeden zro­
zumiały: zł 148 Również 
kurtka męska ZPO „1 Ma­
ja" Wrocław na dołączonym 
kartonie przynosi równie 
rewelacyjne wiadomości na 
temat cumbo^u (032-001-041) 
klasy (945 + 21)...

Przy rękawiczkach nie

Bez komputera

kniętymi oczami, bębna na­
ładowanego jednym nabo­
jem.

Mamy jednak przykłady 
dołączania do towaru peł­
nej informacji o wyrobie. 
Bytomskie ubrania opatrzo­
ne są zrozumiałymi dla kaź 
dego rysuneczkami — prze­
kreśloną balię z woda i że­
lazkiem z naniesiona tempe­
raturą 160°C. Parę słów in-

Francji działają stowarzy­
szenia zajmujące się wyłącz 
nie przygotowywaniem ety­
kiet zawierających komplet­
ną informacje o walorach 
użytkowych towaru. Na ety 
kiecie dołączonej do wyro­
bu lub zamieszczonej na 
opakowaniu niezależnie od 
instrukcji co do sposobu 
użycia, montażu, eksploata­
cji i innych okoliczności wy

Etykieta dla klienta
podano ani słowa, jak je 
czyścić, przy kurtce — nic 
o przewiewności, odporności 
oarwników na pranie, świat 
ło, pot ani zrozumiałego sio 
wa o cechach tkaniny ociep­
lającej. Ponieważ sprzedaw­
ca z reguły nie potrafi udzie 
lić rozsądnej odpowiedzi na 
większość pytań dotyczą­
cych cech czy sposobu kon­
serwacji (bo niby skąd ma 
czerpać wiedzę, skoro pro­
ducent tak tajemniczy) za­
tem kupno niektórych to 
warów przypomina czasem 
ryzykowną grę uprawianą 
niegdyś przez carskich ofi­
cerów. a polegającą na na­
ciskaniu spustu „nagana” 
— po przekręceniu, z zam-

strukcji mówi, by plamy 
tłuste usuwać „i exti.cn, . 
a prasować orzez lnia­
ne płótno. Bielizna za­
kładów „Rekord” z Ję­
drzejowa również ma 
komplet znaków — hiero­
glifów rozumianych pod 
każdą szerokością i niezbęd 
nych przestróg: nie chloro­
wać, nie wykręcać itp. Bu­
dynie, barszcze, niektóre 
koszule maja w etykiecie ca 
łość danych niezbędnych po 
to. by produkt spełnił swo­
ją funkcję, by zadowolił 
użytkownika. Ale są to 
chlubne wyjątki, przy któ­
rych budzi się niepokój, że 
jednak można inaczej.

W Danii, na Węgrzech we

nikających ze specyfiki wy­
robu, w sposób jednoznacz­
ny i powszechnie zrozumia­
ły przedstawia się wszelkie 
dane o wyrobie — a więc 
podstawowe cechy użytko­
we. użyte tworzywa, wymia 
ry, skład procentowy po­
szczególnych surowców, ma 
teriałów wykończeniowych, 
a także poziom jakości pod 
stawowych cech — średni, 
dobry, bardzo dobry.

I w taki to sposób prócz 
zwykłej, tak potrzebnej in­
formacji powodującej ułat­
wienie zakupu, system opa­
trywania wyrobów łatwo 
czytelnymi etykietami — 
pod nadzorem odpowiedniej 
instytucji — prowadzi do

rugowania ze sklepów tan­
dety. demaskowania pro­
dukcji anonimowej, do ogól 
nej poprawy jakości wyro­
bów konsumpcyjnych. Ponie 
waż dla partyjnej polityki 
społeczno-ekonomicznej, dla 
sytuacji na rynku, znacze­
nie Pierwszorzędne ma do­
pływ towarów atrakcyjnych 
chwytających za serce i za­
chęcających do sięgnięcia 
po portfel czy książeczkę 
PKO, cała kwestia, technicz 
na wprawdzie, nabiera wa 
loru wielkiej aktualności.

Bo rzeczywiście — cze­
mu nie sięgnąć po etykietę, 
dobrze przygotowana, rzecz 
jasna, skoro to wypróbowa­
ny i u nas i za granica spo­
sób gwarantowania godzi­
wego poziomu? Własne po 
trzeby aż nadto uzasadnia­
ją te czynność, ale mleć też 
trzeba na uwadze wymaga­
nia eksportu, dla którego 
dobra etykieta, o treści 
sprawdzonej nrzez instytu­
cję godną zaufania, stolę się 
karta wstępu na rynek.

Interesy obywatela — kon 
sumenta chroni państwo. W 
systemie norm: polskich, 
branżowych. zakładnwimh 
— szczególnie ostrych dla 
żywności kosmetyków, pro 
duktów przemysłowych, któ 
rych wadliwość mogłaby 
spowodować zagrożenie dla 
życia i środowiska, ujmuie 
się najważniejsze cechy. W 
tych to normach podaie sie

także wymagania dotyczące 
sposobu znakowania wyro­
bów, ale jak tego dowodzą 
liczne przykłady, nie roz­
wiązuje to kwestii wyczer­
pującej informacji dla klien 
ta. Ponadto tego rodzaju in­
formacji — zakodowanych, 
a więc z reguły nieczytel­
nych — zamieszczanych 
przez producenta nikt nie 
sprawdza, co zmniejsza wia. 
rygodność danych.

Stały postęp wprowadza­
jący setki nowych wyro­
bów z nieznanych tworzyw, 
konstruowanych według
niespotykanych dawniej 
wzorów zmienił sytuację 
przeciętnego klienta Na pół 
kach sklepów i w stoiskach 
„samów" układane są co 
dzień towary wymagające in 
nego niż tradycyjny sposób 
użytkowania, czasem całko­
wicie przekształcające pra­
ce domowe wykonywane od 
lat w ten sam sposób. A 
sprzedawcy starego typu, 
wiedzący wszystko o każ­
dym towarze, sa zajwiskiem 
zanikającym. W sklepach 
samoobsługowych nabywca 
zostaję sam na sam z wy­
robem. z wieloma podobny­
mi, z których musi wybrać 
i to przy dopingu rekfamy...

Informacja na towarze — 
o towarze, w pełni czytelna, 
stała sie potrzebą społecz­
ną.

ROMAN LE?iCEWICZ

exti.cn


Izby Pamięci Narodowej

Świadectwa

SPRAWY nie-tylko MŁODYCH

historii i kultury
Izby Pamięci Narodowej po­

wstały z inicjatywy Rady 
Ochrony Pomników Walki 

i Męczeństwa, ZBoWiD i Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego. Ini 
cjatywa ta wynikła z głębo­
kiego społecznego zapotrzebo­
wania na poszerzanie wiedzy 
młodego pokolenia o najnow­
szej historii Polski, dziejach 
walk o narodowe i społeczne 
wyzwolenie. Ponad połowa 
ludności naszego kraju urodzi 
ła się już w Polsce Ludowej 
i nie może dokonywać oce­
ny wydarzeń z lat 1939—45 
na podstawie własnych prze­
żyć. Chodzi więc o to, by mło- 
dzj mogli zrozumieć wybór 
drogi, która 
cięstwa nad 
następnie do 
dzy ludowej.

wiodła do zwy- 
hitleryzmem, a 

utrwalenia wła- 
By poznali i do­

cenili przemiany, jakie doko 
nały się w naszym kraju: 
osiągnięcia budownictwa so- 
cjalistyAnego w każdej dzie­
dzinie naszego życia.

Mamy obecnie na terenie 
całego kraju 2030 izb oraz 
około 4100 ekspozycji pamięci 
narodowej.

Mają one dość różnorodny 
charakter. Są wśród nich ma­
łe muzea, gromadzące pamiąt 
ki i dokumenty o znaczeniu 
ogólnokrajowym, są 
monograficzne, często 
cone np. pamięci 
szkoły. Od początku 

i izby 
poświę- 
patrona 
tworze-

nia izb głównym ich organiza 
torem jest młodzież.
dzi 
się

ona eksponaty,
Groma- 
spotyka

z kombatantami, działa-
czami politycznymi i społecz­
nymi zasłużonymi dla Polski 
Ludowej. Rozwija też różne 
inne formy działania, aktywi­
zujące nie tylko samą mło­
dzież, ale i środowisko w 
rym żyje, wzbogacające 
cę ideowo-wychowawczą 
ganizacji młodzieżowych, 
maicające nauczanie.

Ilość izb pamięci stale 

któ- 
pra-

or-
uroz

roś-
nie, gdyż rośnie zrozumienie 
znaczenia dla zachowania pa­
miątek historycznych i kultu 
ralnych. Przyczyniają się w 
niemałym stopniu do ich wzro 
stu i popularności organizowa 
ne ostatnio we wszystkich wo 
jewództwach konkursy — m. 
in. z okazji 30-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego — na naj 
lepsze izby i ekspozycje pa- 

obchodów
Zwycięstwa
uroczyście obchodzonej w na 
szym kraju — podobnie jak 
we wszystkich państwach obo 
zu socjalistycznego — resort 
oświaty, realizując wytyczne 
Biura Politycznego KĆ PZPR 
w tej sprawie, uwzględnił sze 
roko problematykę walki i 
zwycięstwa
szkolnych, w działalności oś­
wiatowo-wychowawczej, pra 
cy pozalekcyjnej i pozaszkol­
nej. Przewidziano tam rozwi­
janie izb i ekspozycji pamięci 
narodowej oraz skuteczne wy 
korzystanie ich w pracy dy­
daktyczno-wychowawczej. Ła­
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czy się z tym sprawowanie 
przez młodzież opieki nad
miejscami walki męczeń-
stwa, nad cmentarzami żołnie 
rzy polskich i radzieckich.

W ramach obchodów Rocz­
nicy Zwycięstwa ogłoszony zo 
stał konkurs na najlepszą eks 
pozycję jej poświęconą. Jego 
rozstrzygnięcie nastąpi w gru 
dniu br. Ale już obecnie wia 
domo, że spopularyzował on 
tak dalece ideę izb pamięci, 
źe ma powstać około 300 no­
wych tego rodzaju placówek i 
około 500 ekspozycji pamięci 
narodowej.

Nadawanie właściwego kie­
runku ideowego pracom zwią 
zanym 
wa na 
Spraw 
której 
kretarz

z tworzeniem spoczy- 
Krajowej Komisji do 
Pamięci Narodowej, 
przewodniczy podse- 
stanu w Min. Obrony 

gen. dyw. Zygmunt Huszcza.
Problematyka izb pamięci 

narodowej została włączona 
do programów dokształcania, 
organizowanych dla nauczy­
cieli szkół podstawowych i 
ponadpodstawowych w przed­
miotach nauczania mających 
wpływ na kształtowanie po­
staw młodzieży. Instytut 
Kształcenia Nauczycieli włą­
czył również do programów 
doskonalenia nauczycieli te­
maty poświęcone różnym pro 
blemom działalności izb pa­
mięci, uznając je za istotny 
czynnik w wychowaniu patrio 
tycznym i internacjonalistycz- 
nym naszej młodzieży.

Organizacja izb pamięci 
stwarza duże możliwości gro­
madzenia cennych dokumen­
tów i różnych eksponatów, 
związanych z danym regionem, 
środowiskiem, szkołą czy za­
kładem pracy. Dotyczy to 
również gromadzenia kronik 
wsi, gminy, szkoły, fabryki. 
Ma to ogromne znaczenie dla 
zachowania dla przyszłych 
pokoleń świadectw historii i 
kultury. By należycie je za bez 
pieczyć i wykorzystać, nawią­
zana została współpraca z 
muzeami, które udzielają 
izbom pamięci i ich opieku­
nom znacznej pomocy. Chodzi 
nie tylko o utrzymanie tej 
cennej współpracy, ale o roz­
szerzenie jej i doprowadzenie 
do tego, by wszystkie muzea 
— centralne i regionalne — 
włączyły się do instruktażu i 
pomocy dla izb i ekspozycji 
pamięci narodowej. (PAI)

XXX
nad faszyzmem,

orogramach

STRONA

W ramach 
Rocznicy

mięci narodowej.

Mówią przewodniczący rad wojewódzkich FSZMP

Konkretyzacja obywatelskich 
powinności młodzieży

Środowisko młodzieży jest bardzo żywe i prężne. Wiele ców pracy, by młodym ludzicm 
zdoła uczynić wszędzie tam, gdzie dochodzi do głosu dać dodatkową szansę zdoby- 
twórcza inicjatywa, gdzie naturalna u młodych ludzi cia wykształcenia i zawodu, 

niecierpliwość, wyzwala energię i zapał do realizacji zadań (par)
dnia codziennego. Jest sprawą honoru każdego członka or- BRONISŁAW FRANKOWSKI
ganizacji młodzieżowej, by w bilansie dokonań PZPR, którego 
dokona VII Zjazd i w jego programie dalszego dynamiczne­
go rozwoju budownictwa socjalistycznego była zawarta 
cząstka codziennego, osobistego wysiłku myśli i dążeń mło-
dych.

Ogólnonarodowa dyskusja nad Wytycznymi KC PZPR na 
VII Zjazd partii jest przecież równocześnie konkretyzacją 
obywatelskich powinności młodzieży i szans na spełnienie jej
życiowych zamierzeń. Z wyższej jakości życia oni będą prze-
dę wszystkim korzystać. Program VII Zjazdu jest także pro­
gramem młodych, bo odpowiada ich potrzebom, aspiracjom 
i ambicjom.

Przygotowania do VII Zjazdu są prowadzone w Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w atmosferze 
ideowej i organizacyjnej jedności młodzieży wszystkich śro­
dowisk zespolonych w realizacji wspólnych inicjatyw spo­
łeczno-politycznych prowadzonych pod hasłem „Młodzież 
Ojczyźnie i partii na jej VII Zjazd”. Równolegle z dyskusją 
nad Wytycznymi na VII Zjazd partii w organizacjach mło­
dzieżowych odbywają się konferencje sprawozdawczo-wybor­
cze, na których dokonuje się bilansu i oceny pracy oraz wy­

tyczą program działania na najbliższą i dalszą przyszłość. _
— Jaki jest najważniejszy problem, który rozwiązujecie 

obecnie w ruchu młodzieżowym swojego województwa? 
oto pytanie, z którym zwróciliśmy się do przewodniczących 
rad Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej 
w województwach: kaliskim, konińskim, leszczyńskim, pil­
skim, poznańskim.

HIERONIM NOWAK — 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej FSZMP w Lesznie:

— Wśród młodzieży zrzeszo­
nej w Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej w naszym województwie 
pokaźną część stanowią mło­
dzi rolnicy. Im poświęcamy 
obecnie szczególną uwagą, ich 
sprawy najżywiej nas intere­
sują. W grudniu odbędą się we 
wszystkich gminach sejmiki 
młodych rolników. Uczestnicy
sejmików młodzież
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej — będą ra­
dzić, jak rozwijać specjaliza­
cję w produkcji rolnej oraz jak 
najkorzystniej dla wszystkich 
rozwijać kooperację między roi 
nikami indywidualnymi, a go­
spodarstwami rolnymi — uspo 
łecznionymi.

Zespoły młodych rolników, 
które coraz liczniej zawiązują 
się na wsiach naszego ■woje­
wództwa, a których działal­
ności patronujemy — są nośni 
kami postępu w kulturze rol­
nej. Młodzi nie boją się ekspe 
rymentować, często zrywają z 
rutyną swoich ojców, i jakże 
często zadziwiają starszych roi 
ników doskonałymi wynikami 
w uprawach i hodowli. Ci mło 
dzi rolnicy, którzy dowiodą, że 
pracują na roli z zamiłowania 
i umieją zdobywać z niej jak 
największe plony, mogą liczyć 
na pomoc i poparcie zarówno 
Federacji jak i wszystkich in 
stytucji usługowych dla rol­
nictwa. (tt)

ANDRZEJ SPYCHALSKI — 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej FSZMP w Kaliszu:

— Poza nami 5 miesięcy 
funkcjonowania Rady Woje­
wódzkiej Federacji. Był to 
okres sprawdzania się całego 
aktywu i aparatu, mło dzieżo we 
go. Głównym problemem, 
przed którym stoimy teraz, jest 
dalsze umocnienie organizacyj 
ne i programowe podstawo­
wych ogniw, jakimi są rady

Jeżeli się od 
ciebie zarażę, to 
dostaniesz scyzo­
ryk i trzy gumy do 

żucia! 

gminne, miejsko-gminne i 
miejskie FSZMP. Następnie sy 
stematyczna praca nad efek­
tywnością, poprawą jakości, 
poziomu i kultury podej mowa 

nych działań. Musimy dążyę do 
tego, aby w jak najkrótszym 

czasie te jednostki podstawowe 
spełniały wszystkie funkcje, 
które na nich spoczywają, we 
dług nowej struktury i no­
wych zadań w świetle Wytycz 
nych na VII Zjazd PZPR.

Kolejny problem, któremu 
poświęcimy wiele uwagi to roz 
wijanie mieszkaniowego budów 
nictwa patronackiego ZMS. 
Wprawdzie już oddaliśmy 5 
takich budynków mieszkal­
nych w Kaliszu, Ostrowie i 
Kępnie, a w trakcie budowy są 
następne 4 na 220 rodzin, to 
jednak zasady uczestnictwa 
młodych są jeszcze niezadowa­
lające. Otwierają się rów­
nież przed nami możliwości roz 
winięcia patronackiego budów 
nictwa indywidualnego. W naj 
bliższym czasie rozwiniemy 
koncepcję rozwoju bazy ma­
terialnej stacjonarnych huf-

Niektórzy sugerowali, źe 
by tego tematu nie 
podejmować. Problem po 

noć niewielkii, marginesowy na 
■wet, a tymczasem można go 
rozdmuchać („prasa bardzo to 
lubi”), z przysłowiowej igły 
zrobić widły, przy okazji wy­
rządzić komuś krzywdę, a całej 
sprawie tylko zaszkodzić.

To argumenty „na nie”. 
Chwalebna jest troska, by niko 
mu nie stała się krzywda, a tak 
że o to, żeby nazwać rzeczy po 
imieniu, stosować wyważone 
oceny i przestrzegać właści­
wych proporcji.

Argumenty „na tak”?
— Sprawa młodzieży w gmi 

nie przedstawia się zgoła fatal 
nie — mówił w Dębołęce z kon 
ferencyjnej trybuny młody se 
kretarz KG PZPR Jan Blud- 
nik. — Reformy w ruchu mło 
dzieżowym nie przyniosły u 
nas spodziewanych efektów. 
Zarzucono sprawdzone formy 
pracy i zdecydowano się na in 
ne be?, przygotowania i rzeczo 
wej analizy kadrowej. Przykła 
dem niech będzie Lubno, gdzie 
dla uniknięcia trudu pogodzę 
nia młodzieży z różnych środo 
wisk utworzono dwa koła 
ZSMW. Nikt tych spraw póź 
niej nie kontrolował i nile by­
ło komu tego naprawić. Nadal 
zresztą — bił się Bludnik w 
piersi — nie ma wśród nas od 
powiedzialnego za sprawy mło 
dzieży. A przecież młodzi obec 
nie ludzie wejdą wkrótce w 
wiek produkcyjny. Będziemy 
od nich żądali wyrobienia kul 
turalnego, społecznego i poli­
tycznego...

Sekretarz wymienił następ­
nie nazwiska trojga obecnych 
właśnie w sali przedstawicieli 
Federacji, obligując ich w ten 
sposób — bezskutecznie zres<z 
tą — do podniesienia rzuconej 
rękawicy.

— przewodniczący Rady Woje 
wódzkiej FSZMP w Pile:

— Organizacje młodzieżowe 
woj. pilskiego, zrzeszone w Fe 
deracji liczą dziś ponad 60.000 
członków, przy czym z praw­
dziwą satysfakcją odnotowuje 
my stały wzrost naszych szere 
gów. W okresie kilku minio­
nych miesięcy liczba członków 
wzrosła o ponad 10 000 osób. Do 
jakościowego i ilościowego 
wzrostu naszych szeregów 
przykładamy duże znaczenie, 
gdyż stanowi on podstawowy 
warunek realizacji naszych nie 
łatwych planów. Chcielibyśmy, 
aby młodzież Ziemi Pilskiej w 
istotny sposób przyczyniła się 
do podnoszenia efektów pro­
dukcyjnych w tych różnych za 
kładach istniejących na na­
szym terenie, w których pow 
stają materiały budowlane 
oraz wszystko, co jest potrzeb 
ne w mieszkaniu. Myślę tu za 
równo o produkcji elementów 
"delkopłytowych, które będą 
wytwarzane w fabrykach do­
mów, cegłach, metalowej i 
drewnianej stolarce, a także o 
meblach czy firankach oraz ja 
kości i tempie pracy w przed 
siębiorstwach budowlanych.

Stawiamy na wysokie kwa 
lifikacje i mistrzostwo w każ­
dym zawodzie, na każdym sta 
nowis<ku pracy. Pierwszym 
testem zaangażowania młodych 
ludzi będą efekty patronackie 
go budownictwa, jakie wiosną 
przyszłego roku zainicjujemy 
we wszystkich większych 
ośrodkach naszego woje­
wództwa. (zr)

JERZY WIELGORECKI — 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej FSZMP w Koninie.

— Działania skoncentrowa­
liśmy na pełniejszym udziale 
młodzieży województwa —tak 
środowiska wiejskiego jak ro 
botniczego — w rozwoju na­
szego regionu i kraju, w przy 
spieszeniu tempa zmian, jakie 
wokół nas zachodzą. Myślę nie 
tylko o rozwoju przemysło­
wym czy ekonomicznym — 
choć to najważniejsze — ale

Gdzieś na wsi

Czy warto
Kilkanaście dni później o sytu 

acji w Lubnie rozmawiałem w De 
bołęcę z paroma osobami. — Jak 
daleko sięgam pamięcią — powie 
dział mi sekretarz Urzędu Gminy 
Józef Opara — zawsze coś tam by 
ło nie tak. W pierwszych latach 
po wojnie — wiem o tym od star 
szych — grupą silniejszą ekono­
micznie byli rolnicy indywidualni, 
bo PGR, którym od 1950 r. kieru­
je Stanisław Lubiński, dopiero od 
niedawna wyróżnia się dobrymi 
wynikami. W tamtych właściwie 
czasach wieś podzieliła się na dwa 
— rzec by tak można — 
obozy, co wyrażało się niegdyś 
także w nazwie miejscowości. Jed 
na część — pegeerowska — nazy 
wała się Lubno, druga (indywi­
dualna) — Lubno. W pałacu użyt 
kowanym przez PGR znajduje się 
świetlica. Kiedy wieczorami gro­
madzili się. tu młodzi z Lubna. 
Lubiński przeganiał ich i zakazy­
wał wałęsać się po jego gospodar 
stwie. Przed kilku laty powstało 
więc drugie koło ZSMW.

Eugeniusz Nowakowski, tak 
że pracownik Urzędu Gminy, 
przybył tu niedawno, ale — 
jak mówi — już wie, że trafił 

na bardzo trudny teren. Do­
tychczas w ruchu młodzieżo­
wym nic się właściwie tutaj nie 
działo, wszystko więc trzeba za 
czynać od początku. W Lubnie 
istnieją nie tylko dwa koła tej 
samej organizacji, ale także 
dwie świetlice, w których od 
bywają się wyłącznie wieczór 
ki taneczne. Obaj przedstawi­
ciele Urzędu Gminy poin­
formowali mnie jeszcze skwap 
liwie, że następnego wieczora 
odbędzie się zebranie człon­
ków obu kół, podczas którego 
nastąpi oczekiwana fuzja.

także o zmianach w życiu spo 
łecznym, w kulturze społeczeń 
stwa.

Wzrost udziału młodzieży w 
przyroście produkcji przemy­
słowej i rolniczej możliwy jest 
poprzez rozbudzenie poczucia 
współodpowiedzialności i współ 
gospodarowania tak w przemy 
śle jak i w rolnictwie. Aby 
zrealizować ten postulat trzeba 
również scalić środowiska mło 
dzieży w naszym mieście i in­
nych ośrodkach przemysło­
wych. Konin jest miastem o 
dużym napływie ludności ze 
wsi i innych miast. Naszym za
daniem jest zintegrować spo­
łeczeństwo. Niepoślednia rola 
w integracji młodych przypa­
da sportowi i kulturze. Opra- 
cowaliśmy już plan rozwoju 
tych dziedzin, chcemy młodzie 
ży nadać większe życiowe 
przyspieszenie i zmienić tro­
chę styl jej życia. Mniej siedze 
nia w kawiarniach i chodzenia 
po ulicach, a więcej autentycz 
nego wypoczynku i rozrywki 
— tej wychowującej i rozwija 
jącej osobowość, (woj)

JOZEF SCIBISZ — przewód 
niczący Rady Wojewódzkiej 
FSZMP w Poznaniu.

— Najważniejszym dla nas 
problemem jest uzyskanie wyż 
szych efektów pracy ideowo- 
wychowawczej i rozszerzenie 
naszych oddziaływań na ogół 
młodzieży. Chcemy umocnić 
społeczny charakter ruchu mło 
dzieżowego. Całą uwagę skie­
rowaliśmy na udzielenie sku­
tecznej pomocy podstawowym 
ogniwom organizacyjnym — 
drużynom, kołom, grupom dzia 
łania. Utworzone w ramach 
nowych jednostek administra 
cyjnych rady miejskie, gmin­
ne i miejsko-gminne Federacji 
jeszcze nie okrzepły. Trzeba 
je zmobilizować do samodziel­
nej pracy organizacyjno-poli- 
tycznej, włączyć do aktywnej 
działalności społeczno-politycz 
nej, gospodarczej, kulturalnej.

W swojej pracy ideowo-wy- 
chowawczej nie widzimy po­
trzeby formułowania odręb­
nych zadań np. dla członków 
ZMS czy ZSMW. Wszyscy ma­
my jeden cel. Obecnie aktyw­
nie, na miarę potrzeb i na­
szych możliwości, włączyliśmy 
się w realizację Wytycznych 
na VII Zjazd. Z tą samą goto­
wością będziemy realizować za 
lecenia pozjazdowe. Naszym 
zadaniem jest dać z siebie wię 
cej społeczeństwu niż się od 
niego bierze. (bg)

— Skąd ów optymizm i pew 
ność, że młodzi w ogóle się 
zbiorą? Że — jeśli już przyj­
dą na zebranie — nie odwrócą 
się do siebie plecami? Czy dla 
załatwienia tej niezbyt chwa­
lebnej sprawy, która zdążyła 
obrosnąć swoistą legendą, wy 
starczą pobożne chęci i admi 
nistracyjne decyzje? W jaki 
sposób — to także mnie intere 
suje — przygotowane jest to 
trudne, ważne i potrzebne ze 
branie?

Ostatnim pytaniem wprawi 
łem moich rozmówców w za­
kłopotanie. Że niby do takiego 
spotkania należy specjalnie się 
przygotować? — Trzeba będzie 
— mówi w końcu Nowakowski 
— pojechać tam po prostu go 
dzinę wcześniej... Proszę poroz 
mawiać o tym z Jurczyszynem. 
Jako przewodniczący Rady 
Gminnej FSZMP z pewnością 
będzie w tych sprawach bar­
dziej zorientowany.

Edward Jurczyszyn, długo­
włosy blondynek wcale nie u- 
krywa, że moim przybyciem 
jest zaskoczony. Szefem Rady 
Gminnej — wyjaśnia — został 
niespodziewanie We wrześniu 
poszedł w jakieś sprawie do 
Urzędu Gminnego i wówczas 
otrzymał polecenie wyjazdu 
na kurs do Wągrowca. Poje­
chał. Nie dostał się na studia, 
więc i wolnego czasu na razie 
ma sporo. Co wie o sytuacji 
młodzieży w Lubnie? Niedaw 
no dowiedział się o istnieniu w
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5tudia są najpiękniejszym 
okresem w życiu. Kiedyś 
dochodziło się do tego 

wniosku z perspektywy wspom 
nień — to, co trudne, odcho­
dziło w niepamięć, pozostawa­
ło natomiast trwałe to, co w 
tych latach było najprzyjem­
niejsze. Dzisiaj już w czasie 
studiów młodzi zdają sobie 
sprawę z tego, że weszli w naj 
lepszy okres. Niestety przeko­
nanie to, zamiast napawać 
twórczym optymizmem, rodzi 
nierzadko szkodliwe społecz­
nie postawy: „Na studiach jest 
tak fajnie, że nie ma potrzeby 
starać się ukończyć je w przewi 
dzianym terminie czterech czy 
pięciu lat”.

Po co się spieszyć — żeby 
iść do pracy? — takie zdanie 
słyszy się w rozmowach z 
„wiecznymi” studentami. Przy 
czym słowo „oraca” zawiera 
tyle pogardy i wypowiadane 
jest takim tonem wyższości 
przez tych, którzy są „ponad 
to”, że aż wstyd, o tym mówić.

— Ja mam wstawać codzien 
nie rano i do trzeciej siedzieć 
za biurkiem? Nie, to nie dla 
mnie — mówi taki przyszły 
magister czy inżynier i robi 
wszystko, żeby ta „kara losu” 
spadła na niego jak najpóź­
niej.

W skali kraju tylko połowa 
z przyjętych na studia kończy 
naukę w terminie. Co drugi 
student nie rozstaje się z in­
deksem przez sześć, siedem 

się boczyć
tej miejscowości dwóch kół 
ZSMW. W jednym — nie wie, 
niestety, w którym — odbyło 
się wczoraj zebranie sprawoz 
dawczo-wyborcze. Nie. nie po 
jechał na to zebranie... Jutro 
mają się spotkać członkowie 
obu kół? Tak, o tym słyszał. — 
Od listopada — mówi, gdy się 
żegnamy — będę chyba studio 
wał. Podobno zwolniło się jed 
no miejsce.

Jade więc sam do Lubna. Wieś 
leży przy ruchliwej trasie z piiV 
do Szczecina dziesięć kilometrów 
od Wałcza i formalnie rzecz bio 
rac podzielona jest na część indy 
widualna liczącą około 15 gospo­
darstw w większości zresztą już 
bez następców oraz pegeerowską, 7 
kilkoma typowymi budynkami no 
wego budownictwa wiejskiego. Od 
jakiegoś czasu test to ‘właściwie 
jedna z wałeckich sypialń: stąd ran 
kiem wyjeżdża się do miasta, by 
powrócić po wypoczynek w go­
dzinach popołudniowych. Oglądam 
świetlice — miejsca owego wypo 
czynku. Wiejska to niewielka sal 
ka, do której zajrzeć można przez 
otwór po nie wiadomo kiedy wy 
bitej szybie: widać tam stół, kilka 
krzeseł, gazete z ..humorami” 
niedopałki papierosów rozrzucone 
po wszystkich kątach: pegeerowską 
zaś zajmuje duże salony w pałacu, 
z telewizorem.’ drogą aparaturą ro 
biącą wieczorami dyskotekowy har 
mider. towarzyską gra ..piłkarze 
— jak mnie objaśnia kierownicz­
ka świetlicy PGR-owskiej — ka­
wiarnianymi stolikami i krzesła­
mi.

Rozmawiam z młodą „kultu 
ralną” i bibliotekarką, którą 
poprzedniego dnia, ponownie 
wybrano przewodniczącą koła 
ZSMW przy PGR. Co się dzie 
je w kole wiejskim? Chyba — 
domyślają silę — rozpadło się.

Nić zawsze na linii

Rozkosze studiowania
czy nawet osiem lat lub odda- 
je go po roku albo dwóch blo 
kowania miejsca na uczelni. 
Wykształcenie jednego magi­
stra kosztuje przeciętnie 
200 000 zł; nie jest łatwe wyli­
czenie strat, wynikających z 
przedłużania lub przerywania 
studiów, faktem jest jednak, 
że w skali rocznej sięgają one 
setek milionów złotych. Dodat 
kowe straty ponosi gospodar­
ka narodowa stąd, że co roku 
kilkadziesiąt tysięcy mniej, 
niż zaplanowano, specjalistów 
z wyższym wykształceniem po 
dejmuje pracę zawodową. 
Lecz bilans strat jeszcze się 
nie zamyka. Na miejscu tych, 
którzy studia traktują tylko 
jako najprzyjemniejsze lata, a 
nie jako solidne przygotowa­
nie do pracy w wybranym za­
wodzie, mogliby przecież stu­
diować inni, którym się nie 
udało uzyskać indeksów, a z 
których przynajmniej część u- 
dowodniłaby właściwe podej 
ście do studiów.

Oczywiście, nie wszyscy stu 
denci otrzymujący dyplom 
później, niż ich rówieśnicy, za 
sługują na ostrą ocenę. Jest 
przecież wśród nich wielu ta 
kich, u których przedłużenie 
studiów spowodowane jest 

bo na wczorajszym, zebraniu 
obecnych było kilkoro mło­
dych „ze wsi”. Jak to było z 
tym podiziiałem? Inicjatywę 
przejmuje kierowniczka świet 
licy PGR: — Wieczorami przy 
chodzą tu koledzy i jak to mło 
dzi, czasem się pobiją. Nie w 
świetlicy oczywiście. Wychodzą 
w tym celu na dziedziniec. 
Więc przed czterema czy pię 
cioma laty też tak czasem by 
wało, bo zjawili się i ci ze wsi. 
Kiedy powiedzieliśmy, że nie 
życzymy sobie bójek, to się 
obrazili i założyli własne ko­
ło. Ale teraz jest zupełnie dob 
rze... O tym, że następnego 
dnia mają się spotkać członko 
wie obu grup, moje rozmówczy 
nie nie wiedziały. — Codzien­
nie przecież nie będziemy orga 
nizować zebrania...

Po kilku dniach ponownie 
pojechałem do Lubna. Szef 
PGR-u Stanisław Lubiński 
na Lubnie — jak sam mówi o 
sobie — załatwia w biurze ja 
kieś pilne sprawy. Poleca szyb 
ko posprzątać świetlicę („wczo 
raj wieczorem było tam spo­
ro młodych”) i póki co, jakby 
zgadując intencje, studzi moje 
zapały w gabinecie, gdzie panu 
je temperatura lodówki.

Kiedy wchodzimy do świetli 
cy, bucha z niej odór niczym 
gigantycznej popielniczki. Py­
tam, czy rzeczywiście wiejska 
młodzież „indywidualna” obra 
ziła się przed laty z powodu 
traktowania jej jak potencjał 
nych chuliganów i dlatego za 
łożyła własne, koło. 

czynnikami obiektywnymi, jak 
na przykład zły stan zdrowia, 
czy przypadki losowe. Sytua­
cja materialna natomiast prze 
stała już być czynnikiem, zmu 
szającym czasem młodego 
człowieka do przerwania stu­
diów. Nowy system stypen­
dialny rozwiązał bowiem ten 
problem w sposób optymalny.

Studia nie mogą być prze­
cież celem samym w sobie, 
lecz środkiem solidnego i w 
miarę sprawnego kształcenia 
specjalistów dla różnych gałę­
zi gospodarki, kultury, oświa­
ty, służby zdrowia.

Z jakim zażenowaniem prze 
czytałam ostatnio w jednym 
z czasopism kobiecych list ab­
solwentki, wydziału lekarskie­
go Akademii Medycznej, która 
znalazła się — jak mniema — 
w nieszczęśliwym położeniu. 
Wyszła za mąż za bogatego 
człowieka, w związku z czym 
nie potrzebuje praco­
wać. Ponieważ jednak absol­
wenci AM objęci są przymuso 
wym zatrudnieniem, bogaty 
mąż młodej lekarki będzie mu 
siał spłacić koszty jej wy­
kształcenia.

Lecz czy to rozwiąże pro­
blem? Smutne jest, że część

W odpowiedzi słyszę najpierw, że 
gospodarstwo Lubno, którym kie 
ruje mój rozmówca, jest najlep­
sze w kombinacie (ponad 5 milio 
nów zysku na 9 milionów docho­
dów kombinatu), później że nie 
życzył sobie, by po terenie, za któ 
ry odpowiada, kręciły się jakieś 
podejrzane osoby, czasem nietrzeż 
we. Przedstawia także znaną mi 
już kierowniczkę świetlicy, która 
— jak się okazuje — jest jego 
córką. Ukończyła wałeckie liceum. . 
potem Uniwersytet Ludowy w Ra 
dawnicy. Kiedy chcę zajrzeć do 
dziennika, dziewczę twierdzi, że 
ma go przewodnicząca koła 
ZSMW (bibliotekarka — przewód 
nicząca koła, gdy jej o tym mówię, 
dla odmiany zdziwiona radzi szu­
kać dziennika u kierowniczki świet 
licy). Kierownik Lubiński sugeru 
je jeszcze, by w pomieszczeniu po 
zlikwidowanym sklepie we wsi u- 
rządzić kawiarenkę, która służyła 
by nie tylko przejezdnym, ale i 
młodzieży jako świetlica i miej­
sce spotkań.

W miejscowości liczącej 571 
mieszkańców, potrzebne są 
więc aż trzy miejsca tzw. 
kulturalnego spędzania czasu? 
— A gdyby tak — mówię do 
kierowniczki pegeerowskiej 
świetlicy Lubińskiej, kiedy 
oglądamy pałac i przedziera­
my się alejkami zapuszczone­
go parku — młodzież razem 
wzięła się do dzieła i wykorzy 
stując życzliwość tudzież finan 
se kombinatu, uporządkowała 
park? Z pewTnością chętnie po 
siedzieliby tu mieszkańcy wsi 
i przejezdni. Wspólnymi siłami 
można by zagospodarować 
brzeg pięknie położonego jezio 
ra podchodzącego pod sam 
park. — Może — mówię — 
warto by też pomyśleć o reno 
wacji pałacu, który straszy 
dz:S brudnymi, ciemnymi okna 
mi i czerwoną cegłą wyzierają 
cą spod tynku?

Kierowniczka zaczyna się 
entuzjazmować. Przytakuje, 
obiecuje, bo młodzież w Lub­
nie jest dobra, a nawet bardzo 
dobra.

Nici 
z Nowej Soli

Wybór nici wytwarzanych w 
fabryce „Odra1’ w Nowej Soli 
wzbogacił się w tym roku o 
kilka nowych rodzajów. Są 
wśród nich nici chirurgiczne, 
poliamidowe, które przeszły 
już pomyślne próby w klinice 
Akademii Medycznej w Po­
znaniu. Załoga „Odry”, rozu­
miejąc potrzeby rynku, zobo­
wiązała się wyprodukować do 
datkowo 5 ton nici oraz 110 
ton przędzy tkackiej dla za­
kładów, które przerobią ją 
na tkaniny. Na zdjęciu: 
Elżbieta Kaczmarek obsługu­

je rozciągarkę.

Fot. — CAF

młodych ludzi traktuje pracę 
tylko jako źródło zarobku, a 
studia jako jedyną możliwość 
zdobycia tytułu.

Otrzymanie indeksu wybra­
nego (i nierzadko wręcz wyma 
rzonego) kierunku studiów jest 
progiem na drodze do określe­
nia się w społeczeństwie Natu 
ralną jest rzeczą dążenie, by 
jak najszybciej wkroczyć na 
tę drogę, dającą możliwości 
realizowania swoich życio­
wych zamierzeń.

Moje żyćie będzie służbą dla 
chorych; chcę więc dobrze i w 
terminie skończyć studia, żeby 
jak najszybciej podjąć tę służ 
bę — taka, postawę wykazuje 
wielu studentów. Nie tylko ci 
z piątkami w indeksach. Wie­
dzą, po co studiują, a w trak­
cie pracy zawodowej właści­
wie spłacają społeczeństwu za 
ciągnięty w ciągu kilku lat 
dług. Czarnymi owcami na 
ich tle są ci, którzy w czasie 
pobytu na uczelni zali­
czają więcej urlopów dziekań 
skich, niż semestrów, kolędują 
z wydziału na wydział albo po 
kilku latach „mają już dosyć 
studiowania”...

GRAŻYNA SZULAK

Odnajduje jeszcze bibliote­
karkę. Czy następnego dnia po 
moim pobycie odbyło się tu 
zapowiadane zebranie? Nie, 
przynajmniej ona nic o tym 
nie wie. A może nie jest już 
przewodniczącą koła przy 
PGR? Ależ jest, została prze­
cież wybrana dopiero przed 
tygodniem.

Jeszcze parę słów z młod­
szymi i starszymi mieszkańca 
mi wsi. Co się dziteje w świetli 
cach? W wiejskiej — wiatr da 
lej sobie hula, w pegeerowskiej 
okna jaśnieją do późna, a naj 
bardziej popularnym zajęciem 
jest tu ostatnio gra w karty, 
której z pasją oddają się na­
wet uczniowie młodszych klas. 
Stawki są niewielkie — tylko 
papierosy^

Oto i moje argumenty na 
„tak”. Podobnie jak sekretarz 
KG partii Bludnik — także u- 
ważam, że nigdy nie jest za 
późno na to, by zacząć dobrze 
pracować; źe stosunkowo nie 
wielka, bo 50-osobowa grupa 
młodych powinna wreszcie 
dojść do porozumienia i zacząć 
działać wspólnie. Są prze 
cięż po temu obiektywne prze 
słanki: baza lokalowa, możli­
wość wsparcia środkami finan 
sowymi prze? dobrze pracują 
cy, a więc coraz zasob­
niejszy PGR. Trzeba tyl­
ko przełamać narosłe u-
przedzenia. Być może, młodzi 
nie potrafią zrobić tego sami. 

Niech więc ich wesprą rozum 
i doświadczenie tych, którzy z 
racji swoich funkcji społecz­
nych i administracyjnych po­
czuwają się do współodpowie­
dzialności za poczynania mło­
dych nie tylko w Lubnie, jed 
nej ze wsi1 niedaleko Wałcza...

ZYGMUNT ROLA

KOSZTY 
PRODUKCJI

Nie ma jakiegokolwiek dzia 
łania świadomego, nie 
wymagającego nakładu 

pracy. W odległe] historii gos 
podarki naturalnej, nie było 
potrzeby wyceny owego nakła 
du w formie pieniężnej. Do­
póki bowiem określony wyrób 
zaspokajał jedynie potrzeby 
wytwórcy-właściciela. dopóty 
nie stanowił on potencjalnego 
towaru, przeznaczonego na wy 
mianę lub sprzedaż.

Pojawieni się podziału pra 
cy — w wyniku rozwoju sił 
wytwórczych i rozszerzania się 
stosunków produkcji — wy­
odrębnienie się samodzielnych, 
wyspecjalizowanych dziedzin 
wytwórczości, zrodziło koniecz 
ność wymiany dóbr za pośred 
nictwem pieniądza. Dla tej wy 
miany niezbędna stała się wy 
cena wkładu pracy zawartego 
w poszczególnych towarach i 
procesach produkcyjnych. Po­
wstała w ten sposób kategoria 
ekonomiczna zwana kosztami 
produkcji.

W skali całej gospodarki po­
jęcie to ujmuje się jako spo­
łeczne koszty produkcji. Ozna 
cza ono całkowity nakład 
pracy żywej (pracy ludzi, 
zwanej siłą roboczą) oraz pra 
cy uprzedmiotowionej 
w środkach produkcji tzn. w 
środkach pracy (maszyny, urzą 
dzenia, energia) i przedmio­
tach pracy (materiały, półpro­
dukty), w których zawarty 
jest trud, niezbędny do ich 
wytworzenia w okresach po­
przednich. Koszty wyraża się 
w formie pieniężnej.

Sumą społecznych kosztów 
produkcji w danym okresie 
(miesiąc, kwartał, rok) jest 
tzw. produkt globalny. Jest on 
równoważny z wartością pro­
dukcji. Posługując się ujęciem 
Karola Marksa, wartość tę 
traktuje się jako sumę trzech 
elementów: wartości środków 
produkcji, zaangażowanych w 
procesie wytwórczym, ekwi­
walentu za pracę ludzi (tzn. 
płacy) i tzw. wartości dodat­
kowej.

Odmiennie przebiega licze­
nie kosztów produkcji w kon 
kretnym przedsiębiorstwie. 
Produkcyjne jednostki gospo­
darcze dokonują jedynie ra­
chunku własnych kosztów pro 
dukcji złożonych z wartości 
zużytych w przedsiębiorstwie 
środków produkcji (maszyn, 
urządzeń, materiałów, energii), 
płac pracowniczych, składek 
ubezpieczeniowych, opłat pu­
blicznych, czynszów i nie­
których podatków wliczanych 
w praktyce również do kosz­
tów własnych.

Własne koszty produkcji są 
zatem zasadniczo częścią spo­
łecznych kosztów produkcji. 
Różnicę stanowi wartość do­
datkowa możliwa do ujęcia i 
dysponowania jedynie w skali 
całego kraju. Przeznaczona 
jest ona na pokrycie kosztów 
działalności nieprodukcyjnej: 
służby zdrowia, nauki, kultu­
ry oraz kosztów zwiększenia 
skali produkcji przez inwesty­
cje oraz przyrost środków i 
przedmiotów pracy. W przed­
siębiorstwach stosuje się ra­
chunek kosztów, służący oprą 
cowaniu planu finansowego, 
który z kolei umożliwia racjo 
nalne gospodarowanie.

Z punktu widzenia rodzaju 
ponoszonych kosztów dzieli się 
je m. in. na koszty amortyza­
cji, materiałów, energii, płac. 
Prowadzi się również ewiden­
cję kosztów zaopatrzenia, wy­
twarzania i zbytu. Taka kla­
syfikacja odpowiada funkcjom 
poszczególnych etapów produk 
cji i umożliwia odrębne rozli­
czanie oraz kontrolę poszcze­
gólnych faz wytwórczości. Roz 
graniczą się też koszty stałe 
(np. utrzymanie administracji 
przedsiębiorstwa) oraz koszty 
zmienne, których wielkość za­
leży od skali wytwarzania. 
Dokonuje się również podzia­
łu kosztów na podstawowe — 
ściśle związane z produkcją 
oraz ogólne — związane z jej
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organizacją, kierowaniem i 
obsługą.

Proporcje między poszcze­
gólnymi pozycjami kosztów są 
bardzo zróżnicowane. Zależne 
są one przede wszystkim od 
stopnia kapitałochłonności 
produkcji tzn. od relacji mię­
dzy wkładem pracy maszyn, 
energii i materiałów 'a udzia­
łem pracy zatrudnionych. Bar 
dziej zmechanizowany bądź 
zautomatyzowany proces pro­
dukcyjny oparty zatem o urzą 
dzenia drogie, przy jednocześ 
nie małym zatrudnieniu, uwa­
żany jest za kapitałochłonny. 
Udział środków produkcji 
może przekraczać w takim 
przedsiębiorstwie 90 procent 
całej wartości produkcji. Za­
kłady o profilu wytwórczym, 
który wymaga dużego zaanga 
żowania pracy personelu przy 
mniejszej wartości materiałów 
i maszyn, wykazują znacznie 
niższy poziom kosztów rzeczo 
wych — np. fabryka porcela­
ny.

Mówi się wówczas o niskiej 
kapitałochłonności produkcji 
lub o wysokiej jej pracochłon 
ności.

Rozmiary kosztów produkcji 
zależą od stopnia wykorzy 
stania mocy produkcyj­
nych, od poziomu płac oraz 
od techniki i organiza­
cji produkcji. Wytyczne Ko­
mitetu Centralnego na VII 
Zjazd PZPR wskazują na rolę 
tych czynników w poprawie 
funkcjonowania naszej gospo­
darki. Lepsze wykorzystanie 
mocy produkcyjnych, przez 
produkcję wielozmianową oraz 
przedterminowe uruchamianie 
nowo powstających zakładów, 
prowadzą do uzyskiwania w 
skali całego kraju znacznej 
obniżki kosztów w stosunku do 
zaplanowanych nakładów. Ce 
łowi temu służyły w mijającej 
pięciolatce (i służyć będą na­
dal) oszczędności powstałe na 
skutek ulepszenia metod pro­
dukcji, wzrostu wydajności 
pracy oraz lepszego wykorzy­
stania materiałów.

Oszczędna gospodarka odno 
si się do każdego z tych czyn 
ników. Liczy się bowiem każ­
da, nawet najmniejsza obniż­
ka kosztów. Szeroko zakrojo­
na akcja: szukamy rezerw i 
lepszych efektów w gospodar­
ce materiałowej dała przedsię 
biorstwom — a w ślad za tym 
całej gospodarce — setki mi­
lionów złotych oszczędności, 
przyczyniając się tym samym 
do szybszego rozwoju ekono­
micznego kraju i podniesienia 
stopy życiowej ludności. Te 
rezerwy tkwią również w wy­
korzystaniu czasu pracy, jej 
organizacji i wreszcie wydaj­
ności indywidualnej, przy war 
sztacie.

JERZY KUCZYŃSKI
Akademia Ekonomiczna 

w Poznaniu
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Równanie do przeciętności
y skończona została jesien- 

na runda rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w piłce noż 
nej sezonu 1975/76. Dla I ligi 
był to prawdziwy maraton, 
gdyż w okresie od początku 
sierpnia do ostatniego dnia 
listopada br. kalendarz spot­
kań trzeba było dostosować do 
pojedynków reprezentacji w 
eliminacjach mistrzostw Euro­
py. oraz meczów pucharowych 
najsilniejszych drużyn klubo­
wych. Praktycznie rozgrywki 
ekstraklasy podzielono na trzy 
części, etapy: I — od 2. VIII. 
do 20. II — 14. IX. do 5. X. 
i III — od 2. XI. do 30. XI. 
W każdym z tych etapów poza 
nielicznymi meczami przełożo­
nymi na inne terminy — prze­
prowadzono po 5 kolejek spot­
kań.

LEPSZE WARUNKI 
NIZ POZIOM

W poprzednich latach zastrze 
żenią budził poziom spotkań 
o mistrzowskie punkty. Pod­
noszono sprawę nienadążania 
klubów za reprezentacją. Nie­
stety, pod . tym względem nic 
dobrego nie można powiedzieć 
także i o tegorocznej jesieni. 
Niewiele spotkań mogło się na 
prawdę podobać. Dotyczy to 
zarówno piłkarskiej techniki, 
jak i przede wszystkim tak­
tyki.

Jakie są przyczyny takiego sta­
nu rzeczy? Reprezentacja ma prio­
rytet i warunki stwarzane za­
wodnikom kadry narodowej pod­
czas zgrupowań przed ważnymi 
pojedynkami są — ogólnie biorąc 
— znacznie lepsze niż w większoś-

Mistrzostwa Polski akrobatów

Czy akademicy z Poznania 
zdetronizują mistrzów?

Gimnastycy akrobatyczni poznańskiego AZS-u, którzy 
ostatnio odnieśli kilka sukcesów międzynarodowych, 
w dniach od 5—7 bm. walczyć będą o złote medale na Mi­
strzostwach Polski w Akrobatyce Sportowej w Poznaniu/ 
Najwięcej szans na zdobycie prymatu w kraju daje się 
T. Wojtkowiakowi, B. Dziurli i R. Gruszkiewiczowi.
Wojtkowiak i Dziurla, któ­

rzy startują w konkurencji 
dwójek, pokonali niedawno 
pary Bułgarii, RFN i Węgier 
(w tej kolejności na MS zajęły 
one miejsca od II do IV). Po­
znaniacy z pewnością stoczą 
więc emocjonujący pojedynek 
z reprezentującymi wysoką 
klasę obrońcami tytułu mi­
strzowskiego (S. Kiełbasiński 
i A. Olendryński z DKS-u Tar 
gówek).

Bardzo ciekawie zapowiada się 
także współzawodnictwo w sko­
kach na batucie poznaniaka Grusz 
kiewicza z mistrzem Polski B. Po 
ryckim z Warszawy. W tym roku 
zawodnicy ci spotkali się sześć 
razy (ich bilans 3:3). Gruszkiewicz 
i jego kolega klubowy M. Zieliń­
ski powinni również wywalczyć 
jedną z czołowych lokat w tzw. 
skokach synchronicznych (zespo­
łowych) na batucie.

W konkurencjach kobiecych naj 
silniejsze punkty poznańskiego 
AZS-u to L. Wysocka w skokach 
oraz startujące w trójkach: M. 
Martyła, E. Mielcarek i E. Szku- 
dlarek. Te ostatnie zmierzą się z 
„pewniaczkami” — M. Głowacką, 
B. Adach, M. Lichomską. Jest to 
znakomita trójka DKS Targówek 
broniąca tytułu mistrzowskiego.

Pozostałe konkurencje (z wyjąt 
kiem czwórek): dwójki mieszane, 
skoki mężczyzn oraz dwójki ko­
biet również zostaną silnie obsa­
dzone. Aż 200 zawodniczek i za­
wodników (z 23 klubów) zapowie­
działo bowiem swój udział w po­
znańskiej imprezie, która jest in 
dywidualnymi i drużynowymi MP 
w klasie mistrzowskiej. Tytuł 
DMp zdobywa wszakże ten klub, 
który zgromadzi najwięcej punk­
tów w klasyfikacji łącznej — obej 
mującej wyniki zawodów w Po­
znaniu i wcześniejszych w Zielo­
nej Górze (rozgrywano tam mi­
strzostwa w klasie I, których do­
kończenie — w postacie skoków 
na batucie — nastąpi w Poznaniu). 
Murowanym faworytem w rywali 
zacji o tytuł DMP jest DKS Tar­
gówek (do tego klubu należy 70 
procent członków kadry narodo­
wej w akrobatyce). AZS Poznań 
powinien zająć miejsce w ścisłej 
czołówce.

Zarówno eliminacje (5 i 6 
bm.) jak i finały (7 bm., począ 
tek o godzinie 10) odbędą się 
w sali POSTiW-u przy ul. 
Chwialkowskiego. Szkoda, że 
nie w „Arenie”. Wymaga tego
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ci klubów. Ciekawe jednak, iż ci 
sami piłkarze potrafią niekiedy 
bardzo dobrze grać w koszulkach 
z białym orłem na piersiach, a 
znacznie słabiej lub co najwyżej 
przeciętnie w swoich macierzystych 
drużynach. Oczywiście nie doty­
czy to wszystkich zawodników, są 
i pozytywne wyjątki. Tyle tylko 
że owych wyjątków jest coraz 
mniej, a np. bardzo trudno było­
by wskazać piłkarza I ligi, który 
przez całą jesień prezentował rów 
ną. wysoką formę.

Warunki, w których przygotowu­
ją się zespoły ekstraklasy, w wie­
lu przypadkach nie mogą gwaran­
tować rewelacyjnych wyników. 
Czy jednak wykorzystuje się właś­
ciwie to. co jest w piektórych klu­
bach? Przykładami mogły być 
Śląsk i Wisła. Jeden i drugi klub 
ma odpowiednia bazę szkoleniową, 
właściwie wyposażone gabinety od 
nowy, dobrze prowadzi pracę z 
młodzieżą (zwłaszcza Wisła), tzw. 
szeroką ławkę zawodników repre­
zentujących podobny, wysoki po­
ziom (taki zespół potrafił w ostat­
nich dwóch latach zbudować 
Śląsk).

Dość często lubimy się po­
woływać na drużyny zachod- 
r's, zazwyczaj skupiające za­
wodowych piłkarzy. Przedsta­
wiciele słynnego Liverpoolu 
— przeciwnika wrocławian w 
rozgrywkach o Puchar UEFA 
— z zachwytem wypowiadali 
się (ku zdumieniu gospodarzy) 
o bazie, którą ma Śląsk, twier 
dząc, że radzi byliby widzieć 
podobne gabinety odnowy i 
opiekę u siebie.

A przecież na pewno wro­
cławianie i krakowianie ' nie 
spełnili w jesiennej rundzie 
rozgrywek oczekiwań nie tyl­
ko swych kibiców, ale i szko- 

ranga zawodów i potrzeba spo 
polaryzowania akrobatyki. 
Jest ona dyscypliną dynamicz 
ną i widowiskową, jeżeli zawo 
dy przebiegają sprawnie i w 
należytej oprawie. Warunki 
te trudno spełnić w sali 
POSTiW-u. Wykazały to MP 
w gimnastyce sportowej (star 
tował Andrzej Szajna). Histo­
ria, niestety, się powtarza, a 
ma ona posmak paradoksu. W 
„Arenie” na oczach garstki wi 
dzów grywają bowiem II-ligo 
wi szczypiorniści, natomiast 
MP w klasie mistrzowskiej or 
ganizuje się w sali przy ul. 
Chwialkowskiego. Sądzimy, że 
tym razem zawinił Polski 
Związek Akrobatyki Sporto­
wej nie potrafiąc wygospoda­
rować dodatkowych środków 
(na wynajęcie „Areny”) lub 
porozumieć się z kim trzeba 
i uzyskać obniżkę opłaty za ko 
rzystanie z tego obiektu, (y)

Finały Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
odbędą się w grodzie Przemysława

Corocznie jedną z ważniejszych imprez rozgrywanych w 
naszym kraju są spartakiady młodzieży lub igrzyska mło­
dzieży szkolnej. W 1976 roku ta ostatnia impreza odbędzie 
się po raz ósmy. Tradycją bywało, że otwarcie IMS odby­
wało się w dniu święta narodowego — 22 Lipca. W przy­
szłym roku z uwagi na Olimpiadę w Montrealu, która rozpo­
czyna się w drugiej połowie lipca, Igrzyska przesunięte 
zostaną na początek miesiąca. Choć nie jest znany jeszcze 
dokładny termin ich rozegrania, wiadomo jednak na pewno, 
że ich areną będzie województwo poznańskie.
Igrzyska w roku 1976 zosta­

ną przeprowadzone zgodnie z 
nowym podziałem administra­
cyjnym i obejmować będą na 
stępujące dyscypliny: akroba- 
tykę sportową, gimnastykę 
sportową i artystyczną, judo, 
kajakarstwo, kolarstwo, lekko 
atletykę, łucznictwo, pływanie, 
szermierkę, wioślarstwo, zapa 
sy, żeglarstwo, koszykówkę, pił 
kę .siatkową, ręczną, nożną, te 
nis ziemny i stołowy.

W lipcowych finałach spotkają 
sie już tylko najlepsi. Aby się 
wśród nich znaleźć trzeba prze­
brnąć przez gęste sito eliminacji. 
Pierwszą z nich są igrzyska na 
szczeblu szkół. Odbywają się one 
w czasie roku szkolnego i mają 
charakter rozgrywek międzyklaso- 
wych i ogólnoszkolnych.. Ich pod­
sumowanie następuje zazwyczaj w 

leniowców reprezentacji na­
rodowej.

Zle z dyscypliną
Oprócz poziomu denerwuje 

sprawa dyscypliny piłkarzy. 
Rozumiemy, że rozgrywki pił 
karskie wzbudzają wielkie za 
interesowanie w społeczeń­
stwie. Zbyt często jednak do 
zwycięstwa dąży się za wszel­
ką cenę. Ostatnie spotkania, 
rozgrywane w trudnych wa­
runkach atmosferycznych, 
przyniosły wiele kontuzji. 
Ostra gra, do której — nie­
stety zdarzają się takie przy­
padki — zachęcają czasami sa 
mj trenerzy i publiczność, psu 
je nie tylko obraz widowisk 
sportowych. Do tego dochodzą 
nagminne dyskusje z sędzia­
mi. Są zawodnicy, wśród nich 
niestety także Lecha wielo­
krotnie ukarani żółtymi kart­
kami za głośne kwestionowa­
nie orzeczeń arbitrów.

Poziom prowadzenia spot­
kań przez sędziów, to inna 
sprawa. Ale ich decyzje na 
boisku muszą być r e s p e k 
t o w a n e.

To co prezentowali jesienią 
niektórzy zawodnicy na pew­
no nie było wychowawcze.

CO NOWEGO?
Przede wszystkim rewelacyj 

na jedenastka Górniczego Klu 
bu Sportowego z Tych. Omal 
nie została mistrzem jesieni, 
a na pewno była rewelacją 
rozgrywek. Niestety, nie 
świadczy to dobrze o innych 
zespołach posiadających w 
swych szeregach klasowych 
zawodników, np. o Śląsku, 
Wiśle, Legii, Górniku czy na­
wet triumfatorze półmetka — 
Ruchu, który także obniżył 
loty.

Tyszanie, jak stwierdził w 
poniedziałkowym „Echu sta­
dionu” Kazimierz Górski „prze 
rośli swą bazę”. Osiągnęli 
więc wyniki lepsze niż można 
się było spodziewać. To mło­
da, ambitna i jeszcze nie zma 
nierowana drużyna, której 
można chyba wróżyć w przy­
szłości sporą karierę.

Niespodziewanie wysokie 
miejsce zajęła Pogoń. Kilka 
wysokich zwycięstw, wygrana 
w Krakowie czy remis w Cho 
rzowie, zdają się potwierdzać 
zauważalny i w przeszłości 
wzrost poziomu gry portow­
ców. Ciekawe, że Pogoń w 
ostatnich latach znacznie sła­
biej poczynała sobie jesienią. 
Czyżby na wiosnę miała się 
stać rewelacją na miarę GKS 
Tychy.

Z beniaminków zaskoczenie 
stanowi postawa Widzewa. Mi 
mo braku doświadczenia, ło­
dzianie po początkowych trud 
nościach potrafili zająć wyso­
kie, szóste miejsce.

Oceną występów Lecha w 
rundzie jesiennej, jak i statys 
tyczną analizą rozgrywek I li 
gi zajmiemy się oddzielnie.

A. K.

czasie tygodnia lub dnia sportu 
szkolnego.

Następnym etapem są igrzyska 
gminne, miejskie i dzielnicowe, w 
których uczestniczą reprezentacje 
szkół wyłonione w zawodach szkol 
nych. Rozgrywki na tym szczeblu 
przeprowadzane są już według ka 
lendarza ZW SZS.

Szkoła, która zwycięży w igrzy­
skach wojewódzkich reprezento­
wać będzie je na imprezie central­
nej. Zaznaczyć jednak trzeba, że 
może być ona wzmocniona kilko­
ma zawodnikami innych szkół 
Wszystko to dotyczy gier zespoło­
wych, bowiem w sportach indywi­
dualnych eliminacje do igrzysk 
centralnych przebiegają w trochę 
inny sposób. Spełnione być mu­
szą jednak w każdym przypadKU 
dwa warunki: zawodnik musi być 
uczniem i nie może przekroczyć li 
mitu wieku, który nie jest jedna­
kowy dla wszystkich dyscyplin.

Przedzjazdowy czyn 
LZS-owców Pilskiego
Dla uczczenia VII Zjazdu 

PZPR członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych z woje­
wództwa pilskiego podjęli wie 
le zobowiązań o ogólnej war­
tości 6,5 min. złotych. Do tej 
pory wykonane prace są war 
te 4 min. 27 tys. złotych. Mię­
dzy innymi: pobudowano 12 
boisk piłkarskich oraz 26 pla­
ców gry do siatkówki. Upo­
rządkowanych zostało 41 obiek 
tów sportowych, na których 
przeprowadzone zostały prace 
konserwatorskie. Odremonto­
wano 5 świetlic wiejskich, pra 
cowano przy budowie 4 przy­
stanków autobusowych. LZS- 
owcy pomagali przy porządko 
waniu obejść i zagród wiej­
skich. Dotychczas najwięk­
szym wkładem pracy w reali 
zowaniu przedzjazdowego czy 
nu legitymują się w Pilskiem: 
LZS Neptun Wągrowiec, LZS 
Zakrzewo oraz Rady Gminne 
LZS we Wronkach, Trzciance 
i Radawnicy. (usz)

450 licencji 
wielkopolskich 

kolarzy
Z satysfakcją należy odnotować 

znaczny rozwój wielkopolskiego 
kolarstwa. Świadczy o tym m. in. 
fakt, że w tym roku wydano za­
wodnikom naszego okręgu blisko 
450 licencji kolarskich, podczas 
gdy w latach ubiegłych od 250 — 
270 rocznie. Przybyło też siedem 
sekcji, przy czym tylko dwie 
(Orzeł Wałcz i LZS Złotów) w 
wyniku zmian w podziale admini 
stracyjnym. Sekcje kolarskie za­
łożyli Start — Olimpia Koło, LZS 
Żydowo, Międzyzakładowy Kolejo 
wy Klub Sportowy Kępno, LZS 
Orkan Międzychód i LZS Nowy 
Tomyśl. Spośród tych nowicjuszy 
najaktywniej działa MKKS Kępno

W trakcie organizacji jest sek­
cja kolarska w szamotulskiej 
Sparcie, głównie dzięki spopulary­
zowaniu tej dyscypliny sportu 
przy pomocy dobrych imprez. My- 
ślimy o tegorocznych mistrzo­
stwach Polski seniorów 1 junio­
rów w jeździe indywidualnej na 
czas oraz o kryterium ulicznym z 
udziałem czołowych szosowców 
polskich. W przyszłym roku Sza­
motuły również mają być widow­
nią zawodów o wysokiej randze, 
a mianowicie drużynowych Mi­
strzostw Polski seniorów.

Skoro o imprezach mowa, war­
to wspomnieć, że Sekcja Kolar­
stwa WFS w Poznaniu zaprezento­
wała nam projekt przyszłoroczne­
go kalendarza wyścigów. Wynika 
z niego, że kolarze rozpoczynają 
sezon 25 stycznia przełajowymi mi 
strzostwami województwa kaliskie 
go. W połowie lutego odbędą się 
przełajowe mistrzostwa okręgu, a 
11 kwietnia otwarcie kolarskiego 
Sezonu szosowego. Łącznie w na­
szym okręgu ma odbyć się ponad 
50 imprez kolarskich. Do najważ­
niejszych zaliczyć trzeba jubileu­
szowy Wyścig Szlakiem Walk i 
Męczeństwa Ludu Poznańskiego.

(y)

Postanowiono wprowadzić mię­
dzy igrzyskami wojewódzkimi a fi 
nałami centralnymi tzw. centralne 
eliminacje strefowe, po to, aby 
zmniejszyć liczbę zespołów w fina­
łach. Odbędą się one w terminie 
22. VI — 30. VI w formie obozo­
wej.

Na trochę innych zasadach wy­
łonieni zostaną reprezentanci w ka 
tegorii szkół ponadpodstawowych. 
Tutaj prowadzone są mistrzostwa 
województwa w poszczególnych 
grach. Impreza ta odbywa się sy­
stemem pucharowym, a zgłaszać 
się do niej mogą wszystkie szkoły. 
W bieżącym roku szkolnym do roz 
grywek wystartowało: w siatków­
ce po 32 zespoły dziewcząt i chłop 
ców, w koszykówce dziewcząt 18 
i chłopców 32, w piłce nożnej 36 ze 
spotów, w piłce ręcznej 16 drużyn 
dziewcząt i 29 chłopców. Nadmie­
nić trzeba, że szczypiorniści zakon 
czyli już rozgrywki, a mistrzem zo 
stało VII LO z Poznania, o czym 
donosiliśmy na łamach „Głosu”.

Punktacja Igrzysk Młodzie­
ży Szkolnej prowadzona bę­
dzie w relacji województw, klu 
bów i szkół. Na poprzedniej 
imprezie Wielkopolanie wywal 
czyli II miejsce w kategorii 
szkól podstawowych. Sądzimy, 
że również i w r. 1976 zajmą 
miejsce w czołówce, (wił)

Krzykiem czy szeptem
W odpowiedni na felieton opublikowany pod tym tytułem 

w naszym cotygodniowym cyklu „Co o tym sądzfdte”, wpły 
nęło do redakcji sporo listów. Drukujemy fragmenty nie­
których spośród nich — wszystkim zaś autorom dziękujemy 
za korespondencję.
C zef powinien mieć pew- 

ne doświadczenie. Musi 
coś wiedzieć o ludziach, życiu, 
nie tylko o przedmiocie pracy. 
I wtedy będzie wiedział, jak 
do kogo trafić. Bo różni są pra 
cownicy. Jedni niedojrzali, któ 
rych trzeba ustawić krzykiem 
nawet; są wrażliwi, których 
krzyk „rozmontuje”, zaczną do 
piero knocić. Są też tacy, któ­
rym czy to w życiu, czy zdro 
wiu coś nie „gra”. Dobry szef 
umie takie sprawy też dostrzec.

Jednym zdaniem: można i 
krzykiem i szeptem, tylko trze 
ba wiedzieć: jak, do kogo.

(3985)
ELEONORA STASZEWSKA 

Poznań

f/łiadomo, że dobra atmo- 
sfera w zakładach pracy 

to główny czynnik, który mo­
bilizuje do dobrej, rzetelnej i 
tw.órczej pracy. Każdy przeło­
żony powinien zdawać sobie 
sprawę, że krzyki nie ułatwiają 
mu kierowania ludźmi, z któ­
rych każdy posiada swą god­
ność osobistą. Kierowanie ze 
społem ludzi to problem nie­
łatwy. Sądzę, że oprócz 
wykształcenia, dokładnej znajo 
mości danego zawodu, kandy­
dat na kierownika powinien 
już mieć pewnego rodzaju 
wrodzone skłonności i umiejęt 
ności do współżycia z otocze­
niem.

Ludzie tacy, co lubią „jak 
ich ktoś opierniczy” lub posłu 
ży się mocnym słowem to są 
jednostki bez ambicji — pra­
cują, bo na nich krzyczą, bo 
im płacą. Wzorca z nich nie 
radziłbym brać. (3998)

LEON PIŁACIŃSKI 
Grabów n. Prosną

A. ie krzykiem., lecz argu- 
* * mentami! (3999)

PIOTR GABRYEL 
Kościan

Zagadnienie kierowania 
ludźmi to sztuka, która 

nie każdemu jest dana i dla­
tego na stanowiskach kierow­
niczych powinny zasiadać jed 
nostki z wrodzonymi zdolnoś 
ciami kierowniczymi.

Kierownik nie może być 
tylko przełożonym. Musi rów 
nocześnie być opiekunem pod 

władnego, fachowcem w jakiejś 
dziedzinie, doradcą, 
wszystkim w pewnej mierze 
psychologiem.

Jednym wystarcza w zupeł­
ności tabliczka z napisem: „Sza 
nuj zieleń”, a drugi musi do­
stać obuchem w łeb, po czym 
dopiero powie: „No, jeśli tak 
ładnie prosicie, to już nie będę 
trawnika deptał”. (4000)

ZDZISŁAW CYPLIK 
Poznań

złowiek-człowiekowi nie­
równy. Są, niestety, je­

szcze tacy, którzy pracują, kie 
dy są kontrolowani, a gdy nie 
ma dozoru, ociągają się z pra 
cą lub w ogóle nic już nie ro­
bią.

Wiadomo, że zakład od kie­
rownika wymaga, by praca 
była wykonana — czy wobec 
takich pracowników, gdy do­
bre słowo nie pomaga, kierów 
nik ma milczeć? Przez palce 
patrzeć i za wszystkie niedo­
ciągnięcia odpowiadać, a może 
sam za innych pracować? Stąd 

nieraz ostry ton, kiedy już 
nerwy nie wytrzymują. (3945)

HELENA KOSOWICZ 
Dols-k

A a podstawie mojej długo- 
' * letniej pracy w różnych 

środowiskach, na różnych sta­
nowiskach oraz obserwacji w 
tym okresie stosunków między 
ludzkich sądzę, że szef powi­
nien dobrze poznać swoich pra 
cowników (jak dobry rodzic 
swoje dzieci) i w zależności od 
ich ambicji, poczucia obowiąz­
ku, pracy, nieróbstwa czy 
asekuranctwa stosować odpo­
wiednie metody wychowawcze.

Największym błędem szefa 
jest działanie na podsłuch, fa­
woryzowanie „nierobów” kosz 
tern wykorzystywania pracow 
ników ambitnych i stosowanie 
najprostszej metody krzyku w 
stosunku do wszystkich pracow 
ników na równi.

Znając dobrze mentalność 
swoich pracowników, obiektyro 
ny i sprawiedliwy szef, który 
uzna je rzetelną pracę zdyscy­
plinowanych pracowników, nie 
faworyzuje pracy leniuchów, 
autorytetem swoim znajdzie 
drogę do każdego pracownika 
— normalnym głosem. (370?)

B. S.
Poznań

7agadnienie kierowania ze 
społem ludzkim jest pro 

blemem trudnym i złożonym, 
ponieważ bardzo złożona jest 
psychika ludzi, którzy tworzą 
te zespoły, często nazywane: 
sekcją, działem, wydziałem, 
pracownią itp. Pierwszą, waż 
ną rzeczą, jaką czynić winni 
ludzie powołani na stanowiska 
kierownicze, jest dogłębne poz 
nanie osobowości tych, którzy 
mają podlegać danemu kierów 
nikowi. Poznanie to determinu 
je bowiem wybór jednej (naj­
właściwszej) drogi i kierowania 
ich przyszłym działaniem.

Metody kierowania należy 
różnicować w zależności od ty 
pów i osobowości ludzi. Doś­
wiadczenie uczy, że wielu jest 
takich, co to prawidłowo reagu 
ją tylko na polecenia wypo­
wiadane w trybie rozkazują-

a przede cym, tonem krzykliwym. Inni 
zaś takich metod nie znoszą, 
trzeba wobec nich zastosować 
spokojne, grzeczniejsze meto­
dy — dopiero zrozumieją, o co 
chodzi.

Generalnie rzec można, że 
łubiany szef cieszący się zau­
faniem i autorytetem u pod­
władnych to człowiek zrówno 
ważony, kulturalny, posiadają­
cy doświadczenie w swojej spe 
cjalności, dostrzegający potrze 
by i kłopoty swych pracowni­
ków, umiejący im zaradzić. 
Człowiek — partner w pokony 
waniu trudów znaczonych wy 
konywaniem codziennych obo­
wiązków służbowych. (3997)

WŁODZIMIERZ REMISZ
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse vdruku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka
pocztowa 1074 60-950 Poznań.G LOS — 3 XII 1975



Polska w świecie - liczby, fakty, komentarze

Płace i podatki
Płace około 90 proc, pra­

cowników są już w Pol­
sce wolne od podatku od 

wynagrodzeń i składki na cele 
emerytalne. Od 1 stycznia 1976 
r. system płac „netto” obejmie 
wszystkich zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej. Od 
tej daty ostatnia grupa — oko­
ło 850 000 pracowników — sko­
rzysta z podwyżek i regulacji 
płac zapowiedzianych na XII 
Plenum KC PZPR. W ten spo­
sób będzie zamknięty cykl pod 
wyżek, obejmujących w tej 5- 
latce wszystkich ponad 11 min 
pracowników. Każda z tych

regulacji była okazją do likwi­
dowania podatku i składki eme 
rytalnej.

Przejście na system płac 
„netto”, oprócz zrozumiałych 
aspektów ekonomicznych ma 
znaczenie społeczne: finanso­
wanie świadczeń emerytalnych 
przejmuje na siebie w całości 
państwo.

W krajach kapitalistycznych 
rzecz wygląda odwrotnie. 
Świadczenia społeczne finan­
sowane są przez potrącenia z 
płacy, dokonywane w formie 
podatków bezpośrednich oraz
z opodatkowania kupowanych

Kongres CDU/CSU

Chrześcijańska demokracja 
wraca do haseł zimnej wojny

W Ingolstadt odbył się kongres zachodnioniemieckiej 
chrześcijańskiej demokracji CDU/CSU poświęcony „polityce 
niemieckiej”, a więc polityce wobec NRD. Hasło kongresu 
było równie szumne, co demagogiczne: „O wolność i prawo 
dla Niemiec i Europy”.
Według zgodnych relacji pra 

sy zachodnioniemieckiej, całej 
imprezie przyświecały skraj­
nie prawicowe hasła. Komenta 
tor „Sueddeutsche Zeitung” pi 
sał, że kongres „mógł się z po 
wodzeniem odbyć także w li­
stopadzie 1965 roku”.

Przebieg kongresu potwier­
dza, że chrześcijańska demo­
kracja zamierza traktować tzw. 
politykę niemiecką i wschod­
nią jako jeden z centralnych te 
matów kampanii wyborczej. 
Pod hasłami totalnej konfron­
tacji z rządem będzie negować 
osiągnięcia dotychczasowej po 
lityki wschodniej rządu RFN, 
negować państwowość NRD, 
wracać do haseł antykomuniz 
mu, kwestionować znaczenie 
całego systemu układów zawar 
tych przez koalicyjny rząd sec 
jaldemokratów i wolnych de­
mokratów (SPD i FDP) z kra­
jami socjalistycznymi. „West-

Z Nysy do Sasi
Fabryki kwasu 

siarkowego
W portowym mieście Sasi w 

Maroku rozpoczęło się susze­
nie kotła i pieca nowo wybudo 
wanej fabryki kwasu siarko­
wego. Generalnym dostawcą 
urządzeń dla tej inwestycji są 
Zakłady Urządzeń Przemysło­
wych w Nysie. Za kilkanaście 
dni zakończy się budowa dru­
giej „polskiej” fabryki, zaś do 
lipca przyszłego roku zbudowa 
na zostanie trzecia, dla której 
dostawy przyspieszy przedter 
minowe wykonanie przez ZUP 
zadań planu 5-letniego oraz zo 
bowiązanda przedzjazdowe. 
Trzy fabryki dostarczać będą 

rocznie 1,5 min. ton kwasu siar 
kowego, a o ich nowoczesności 
świadczą także rozwiązania 
technologiczne zapobiegające 
emitowaniu w powietrze szkód 
liwych gazów i dymów siarko 
wych. W obecnym 5-leciu Za­
kłady Urządzeń Przemysło­
wych w Nysie zbudowały 10 
fabryk kwasu siarkowego, zaś 
w przyszłym 5-leciu zbudują 
24. (PAP)

faelische Rundschau” zwróciła 
uwagę, że Helmut Kohl, który 
posłużył się ostrymi sformuło 
Waniami, próbował przybliżyć 
się do kursu politycznego w 
kwestii niemieckiej, reprezen­
towanego przez Straussa.

Franz-Josef Strauss prze­
strzegał przed „rosnącymi 
wpływami komunistów” w Re 
publice Federalnej i w Euro­
pie zachodniej. Helmut Kohl, 
przewodniczący chrześcijań­
skiej demokracji dowodził, żc 
obie partie muszą znaleźć 
„ideową i moralną” odpowiedź 
na „wyzwanie rzucone Zacho­
dowi przez Wschód”. Ekspert 
d.s. polityki zagranicznej 
CDU/CSU Werner Marx ape­
lował o nasilenie propagando 
wej działalności rozgłośni 
„Deutsche Welle”, wymierzo­
nej przeciwko krajom socjali­
stycznym.

Ponadto Franz-Josef Strauss 
skrytykował prace mieszanej 
komisji RFN — Polska w spra 
wie rewizji podręczników 
szkolnych. Krajom rządzonym 
przez chrześcijańską demokra 
cję zalecał on, by sprawdzały, 
czy młodzież dowiaduje się 
„pełnej prawdy historycznej”.

PAP

Kolejny polski 
kontenerowiec

dla ZSRR
W Stoczni Szczecińskiej im. 

Warskiego podniesiono- 2 bm. 
banderę na nowym statku 
„Iwan Pokrowsiki”, zbudowa­
nym dla Związku Radzieckiego. 
Nowa jednostka jest przedo­
statnią z serii tzw. kontene­
rowców, których 18 zamówił w 
Szczecinie armator radziecki. 
Szesnaście podobnych pływa 
już pod banderą ZSRR. Wszyst 
kie mają nośność jednostkową 
7,5 tys. ton i wyposażone są w 
silniki główne produkcji Zakła 
dów H. Cegielski — Poznań.

PAP

towarów, czyli z podatków po­
średnich. Oba te rodzaje po­
datków sprawiają, że w nie­
których krajach pracownik 
otrzymuje „na rękę” zaledwile 
50 proc, płacy nominalnej 
brutto.

Tak jest np. w Szwecji i Da­
nii. Bardzo zróżnicowana jest 
skala podatków od wynagro­
dzeń pobieranych w Wielkiej 
Brytanii; zależy ona przede 
wszystkim od sytuacji rodzin­
nej. Ogólnie można przyjąć, że 
zarobek netto jest o 1/3 niższy 
od zarobku nominalnego.

W Belgii skala podatku po­
trącanego przez pracodawcę 
waha się w granicach od 6 do 
12 proc, płacy. Dosyć wysoko 
opodatkowane są także np. 
własne mieszkania i domki. W 
kraju tym płaci się podatki 
również od dodatków rodzin­
nych, rent i innych świadczeń. 
Bardzo skomplikowany jest 
francuski system podatkowy, 
ale ogólnie można przyjąć, że 
podatek od wynagrodzeń wy­
nosi od 12 do 20 proc, płacy 
brutto. We Włoszech podatek 
od większości zarobków wyno 
si 10 proc.

Bardzo wysoka jest stopa po 
datkowa w RFN. Opodatkowa­
nie zarobków wynosi od 30 do 
55 proc. Na ubezpieczenia po­
trąca się pracownikom w RFN 
10 proc, ich zarobków miesięcz 
nych. Na tym zresztą nie koń­
czą się wydatki n.a ubezpiecze­
nia, ponieważ świadczenia te 
nie pokrywają wszystkich kosz 
tów dłuższego leczenia, dlatego 
też zawierane są dodatkowe 
ubezpieczenia prywatne, opła­
cane oczywiście indywidual­
nie. (PAP)

Na hasło - Zjazd
Mieszkańcy Piły 

dla kraju
i swojego miasta
Liczne zobowiązania produk 

cyjne i czyny społeczne miesz 
kańcy Piły podejmowali w 
okresie całego roku. Wartość 
zobowiązań produkcyjnych 
wynosi w tym mieście 73,7 
min złotych, w tym, w zakre 
sie produkcji na rynek — 33 
min zł. Wartość dodatkowego 
eksportu szacuje się na 7,9 
min zł.

Do połowy listopada, dzięki 
dużemu zaangażowaniu pil­
skich załóg wartość zrealizo­
wanych zobowiązań o 8 proc, 
przekroczyła złożone deklara­
cje. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługują załogi Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafto­
wych, WSS „Społem”, Przed­
siębiorstwa ,.Otex”, Fabryki 
Żarówek, Pilskich Zakładów 
Papy, Węzła PKP i Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego.

Dla uczczenia VII Zjazdu 
mieszkańcy Piły zdecydowali 
się pracować blisko 40 000 go 
dżin w czynie społecznym. Zo 
bowiązanie to wykonano w 
całości do końca maja. W 
związku z nadaniem miastu 
rangi stolicy województwa 
podjęto w Pile szeroko zakro­
jone prace, których celem 
jest uporządkowanie i upięk­
szenie placów i ulic' poświęca 
jąc na nie łącznie 76 000 go­
dzin. (zr)

Plotki głosiły, że Ayla Erdu- 
ran grała na skrzypcach 
włoskiego mistrza Stradi- 

yariusa. Niewykluczone — jed­
nym z ciekawszych wrażeń pod 
czas piątkowego wykonania 1 
Koncertu Skrzypcowego g-moll 
Maxa Brucha było właśnie nie­
zwykłe, bogate brzmienie instru 
mentu. Prawdopodobnie jednak 
nośna linia melodyczna nie była 
by tak kunsztowna, gdyby nie wa 
lory artystyczne skrzypaczki.

W osobowości Ayla Erduran 
narzuca się nie tylko jej niewąt­
pliwy talent, ale i ognisty, 
wschodni temperament. Skrzy­
paczka — rodem z Turcji — gra 
nawet, jak mi się wydaje, w spo 
sób nie tylko żywiołowy, ale i nie 
pohamowany, co przy bezbłęd­
nej technice stwarza w sumie ko 
losalny efekt, upstrzony jednak 
niepotrzebnymi „kwiatuszkami" 
Artystka szczególnie w II części 
koncertu uległa pewnej egzalta­
cji, tracąc tym samym przejrzy­
stość i prostotę brzmienia kanty 
leny. Jej nieposkromiony tempe 
rament powodował też rażące

MUZYKA

Wieczór ze Stradivariusem
zgrzyty w chwili atakowania 
dźwięku „forte”. Mimo to jed­
nak Erduran porywa swą grą słu 
chaczy i zmusza do ciągłego kon 
taktu z estradą.

Tego chyba brakowało w grze 
poznańskiego flecisty, Leona 
Szczepaniaka. Suita h-moll na 
flet i orkiestrę smyczkową Jana 
Sebastiana Bacha należy do u- 
tworów tzw. pokazowych, zna­
nych i tym samym odpowiedział 
nych. Twórczość tego rodzaju 
stanowi też sprawdzian nie tylko 
dla solisty, ale i zespołu. W re­
zultacie po wykonaniu Suity 
przez naszych filharmoników pod 
batutą Gerarda Geista (RFN) od 
czuwało się pewien niedosyt. Po 
mijam nawet fakt nierównego 
brzmienia fletu, ginącego pod 
warstwą akompaniującej orkie­

stry, czy brak niekiedy koordyna 
cji rytmicznej. Różne tańce prze 
ważające w Suicie brzmiały 
dość szaro i jednolicie. Być mo 
że był to efekt bardzo krótkiego 
okresu pracy dyrygenta z orkie­
strą.

Podobne wrażenie pozostawi­
ła rzadko grywana, pięcioczęścio 
wa III Symfonia Es-dur „Reńska" 
Roberta Schumanna. Dość sła­
ba konstrukcyjnie wymaga nie 
lada oryginalności interpretacyj­
nej i umiejętności wykonawczej. 
Włączenie jej do programu 
świadczy chlubnie o ambicjach 
repertuarowych kierownictwa — 
jak to czytamy w komentarzu Ja 
nusza Cegiełły — ale czy na 
pewno została ona właściwie 
przez wszystkich odczytana?

ZASTĘPCA

Bogato 
zaopatrzone 
stoiska

na sezon

świąteczne- 
karnawałowy 
zapraszając do 

„Okrąglaka" 
życzą pomyślnych zakupów!

6145-Kl

e Praca
Szlifierza, polemika z pra 
ktyką — wysokie wyna­
grodzenie — zaraz zatru­
dnię. Warsztat, ul. Obozo­
wa 8. 32222g
Pomoc domowa 2 razy w 
tygodniu, przed południem 
— potrzebna. Poznań, Czer 
wonej Armii 38 m. 10.

32357g

0 Sprzedaż
Sprzedam pianino „Sei- 
ler”. Tel. 928-61, po 17.

31987g
Sprzedam tapczan w sta­
nie dobrym. Swoboda 58a 
m. 5. 30383gpr
Wózki dla lalek, Wózki 
głębokie i spacerówki, sze 
roki asortyment — pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 1.26. 2686Ig
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki w dobrym sta 
nie ul. Promienista 124 
m 8 (w ogrodzie).

31272g
Pelisę męską lekką na 
średnią figurę okazyjnie | 
sprzedam. Tel. 411-793 po 1 
godz. 16. 31320g
Sprzedam taksometr. Teł. 
33-17-65. 31379g

O Samochody
Sprzedam Fiata 125p, 1500 
— 1970 r., w idealnym sta 
nie, 120.000 zł. Tel. 545-38.
Kupię Fiata 125p używane 
go. Szczegółowe oferty — 
z podaniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32281g
Kupię samochód osobowy 
do 100 tys. zł, tylkp w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31392gpr.
Sprzedam samochód Fiat 
125p - 1500 ccm, rocznik 
1974, stan idealny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32383g.
Sprzedam Trabanta 601 — 
Combi, kupię Fiata 126p, 
nowego. Wolsztyn, tel. 485.

1413p
Kupię Skodę S-100. Ofer­
ty ,,Praśa”, Grunwaldzka 
19 dla 30944g.
Kupię angielskiego Morri­
sa nie na chodzie. Ry­
szard Krzysztof, Poznań, 
Os. Boh. II Wojny Świa­
towej 16 m. 3. 313O6g
Sprzedam Skodę 1101, na 
chodzie. Stefan Roszak — 
Śrem, Dzierżyńskiego 16 
m. 1. 31343g
Kupię Fiata 126p. Telefon 
20-08-27. 31356g
Sprzedam Fiata 1300 rocz­
nik 1975, za bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31382g.
Tanio sprzedam DKW F8, 
metalowa karoseria, na 
chodzie. Grzymski, Środ­
ka, stacja Kórnik. 31397g
Kupię do Trabanta skrzy 
nię biegów oraz części pod 
wozia i osprzętu. Telefon 
20-07-40. 3141 Ig

© Lokale
Zamienię pokój 23 m* II 
ptr., w centrum Łodzi, 
stare budownictwo, woda, 
gaz, światło, ubikacja — 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, tel. 20-29-36.

___________________ 31951g
Sprzedam własnościowe 
mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32384g
Pan pracujący, poszuku­
je pokoju — mieszkania. 
Tel. 756-53, po godz. 16.

31222g
Dwie pracujące, poszuku­
ją niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31236g. ,
Małżeństwo, poszukuje pil 
nie pustego pokoju z uży 
walnością kuchni, człon­
kowie SM. Oferty ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31273g.

Pracujący i uczący się, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31246g.
Dwie studentki, poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31256g.
Zamienię pokój z kuch­
nią 45 m8, samodzielne — 
na pokój z kuchnią lub 
większe na peryferiach 
miasta Poznania. Mile wi­
dziany ogródek. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31267g.
Przyjmę na pokój ume­
blowany. Starołęka, Że­
glarska 38. 31285g
Dwa pokoje nieumeblowa 
ne z wygodami, oddam 
małżeństwu lub samot­
nym, płatne z góry. VI. 
Leśna 6 — Osiedle Plewi- 
ska.31293g
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, 39 m!, nowe budow­
nictwo, c. o. — zamienię 
na mniejsze. Warunek — 
c. o. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31313g.
Gdańsk - Oliwa — zamie 
nię mieszkanie M-l (19 
m8), własnościowe, z tęle 
fonem i garażem — na ta­
kie same lub większe w 
Poznaniu. Adres: Poznań, 
ul. Mazowiecka 54. 313l5g
Młode małżeństwo z dzle 
ckiem, wynajmie miesz­
kanie nieumeblowane, o- 
kres 1,5 roku. Tel. 470-42, 
po godz. 16. 31332g
Sopot! Spółdzielcze M-3 — 
zamienię na M-5 Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31337g.
Poznań! Nowe mieszka­
nie M-4, trzypokojo^ 54 
m8 (loggia) — zamień.ę na 
podobne w Trójmieście 
(najchętniej okolice Oli­
wy). Poznań, tel. 588-98.

31339g
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie w Swarzędzu 
— na podobne w Pozna­
niu. Daniel, Poznań, Pol­
na 80 m. 11. 31346g
Pracownik naukowy (czło 
nek SM) z żoną, dziec­
kiem, poszukuje pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31355g
Zamienię dozorstwo z mie 
szkaniem, okolica Parku 
Kasprzaka — na pokój z 
kuchnią. Tel. 467-61, godz. 
16—19. . 31365g
Spółdzielcze własnościowe 
M-l, M-2 — kupię spiesz­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31370g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju, względnie pokoju z 
kuchnią. Poznań, ulica 
Kniewsklego 16 m. 8.

31385g
Zamienię pokój z kuch­
nią, IV ptr. — na równo­
rzędne do II ptr. Warun 
ki do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31396ig.
Małżeństwo studenckie o- 
czekujące dziecka — po­
szukuje pokoju. Możli­
wość zapłaty za rok z gó­
ry. Tel. 562-31, w godz. 
18—21. 31314g
Pani pracująca, uczciwa, 
pilnie poszukuje pokoju 
przy starszej samotnej o- 
sobie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31<19g
Przyjmę na pokój. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 314i30g.

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną o pow. 
500 m8 w Środzie Wlkp. — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S553g.
Sprzedam 13 ha z budyn­
kami gospodarczymi lub 
1 ha z budynkami. Ga­
wron, Strzępin, 64-350 Gra 
nowo. 1506p
Sprzedam 6000 m* ziemi w 
Koziegłowach. Zgłoszenia 
pod nr tel. 67-95-99, od 
godz. 18 . 32309g
Działkę rekreacyjną — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31225g

Wezmę w dzierżawę dział 
kę 500 m8, najchętniej na 
Junikowie lub Kopaninie. 
Wiadomość: Poznań, Miś­
nieńska 25 m. 1, godz. 
19—20. 31318g

Sprzedajemy posesję — Ka 
lisz, Buczka 35. Zaintere­
sowanych prosimy 5—7
grudnia przed południem. 

2514-K2

Zguby Różne
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 31156g 
Rubryka 1

1 grudnia zgubiono czarną 
portmonetkę, gotówkę, bo 
ny oszczędnościowe PKO. 
Znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem, tel. 
506-45. 32518g

Dnia 26. 11. 75 zaginął 
pies owczarek niemiecki. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Wiadomość: telefon 
473-97. 32351g
Układanie, bezpyłowe cy 
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg, lakie­
rowanie — poleca Zakład 
Usługowy, W. Misiure- 
wicz, tel. 67-46-28. 32167g
Malowanie, tapetowanie 
mieszkań. TeL 67-43-49 — 
Bromski. MO^Og
Parkiety cyklinuję bez­
pyłowe, układam wykła­
dziny podłogowe. Telefon 
739-58 — Nowakowski.
____________________ 29651g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 67-55-70 — 
Koczorowski. 311645
Zakład malarski. Telefon 
603-61, Piekarz. 31070g

28. 11. na Dębcu zaginął 
beżowy pekińczyk sucz­
ka. Prosimy o zwrot za 
wynagrodzeniem, Łozowa 
22 m. 67. 322S0g

Świadka wypadnięcia ko­
biety z tramwaju linii 11, 
w dniu 18. XI. o godz. 
14.30, przy zbiegu ul. Li­
belta i Pułaskiego, proszę 
o zgłoszenie się — telefon 
635-44. 32317g

© Matrymonialne
Rencista stanu wolnego, 
materialnie niezależny, do 
bry fachowiec, z racji sa­
motności poszukuje pani 
(rencistki) miłego dobre­
go charakteru, lat 67 
do 70. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3151Og.

UWAGA -
MIESZKAŃCY OSIEDLA 

BONIN I OKOLIC
ZAPRASZAMY DO ZAKŁADU

FRYZJERSKO-KOSMETYCZNEGO nr 68

W PAWILONIE HANDLOWYM
NA I PIĘTRZE

PRACUJĄCEGO
W ZMIENIONYM CZASIE PRACY
od 1. XI. 75 r. w godz. od 7—22.

ZAKŁAD ŚWIADCZY USŁUGI
W ZAKRESIE:

• FRYZJERSTWA DAMSKIEGO
• FRYZJERSTWA MĘSKIEGO
• KOSMETYKI.

, Zakład dysponuje farbami o pełnej 
gamie kolorów z importu oraz najnow­
szymi środkami do pielęgnacji i rege­
neracji włosów

Usługi wykonuje personel o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych.

6232-K1
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WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„CZYSTOSC” w POZNANIU, 
uL Mickiewicza 36 — telefon 425-18

POLECA USŁUGI:
— czyszczenia i lakierowania 

parkietów,
— układania wykładzin 

dywanowych,
— układania wykładzin 

parkietopodobnych i innych, 
— czyszczenia na mokro dywa­

nów oraz wykładzin dywa­
nowych.

Zlecenia na wymienione usługi przyjmuje:

ZAKŁAD NR 9 w POZNANIU, 
ul. Małeckiego nr 23, 
telefony nr 656-63 i 652-38.

6269-K1

Przetargi

Zakład Doświadczalny przy Instytucie Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu, uL Zamenhofa 2/4 — 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Zuk” typ A 03, nr rej. PM 63-45, nr pod­
wozia 16437, nr silnika S-ZNMR 1629, rok 
produkcji 1962, cena wywoławcza 51.000 zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 17. XII. 1975 r. 
o godz. 10 w Sekcji Transportu.

Przystępujący do przetargu winni złożyć co 
najmniej w przeddzień przetargu, w kasie za­
kładu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej.

Samochód można oglądać w dni powszednie 
w godz. od 10—14 na terenie zakładu. 6147-K1

Fabryka Obsługowych Urządzeń Samochodo­
wych - Zakład w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie przerobu galwanicznego do 
urządzeń obsługowo - naprawczych wg wy­
kazu znajdującego się w Dzia1^ Techniczno- 
Produkcyjnym tutejszego Zakładu, o war­
tości ca 800 tys. zł rocznie.
Wykonanie usług dotyczy roku 1976.

Oferty, w których należy podać cenę za 
1 dcm2, w asortymencie chromu z połyskiem 
i chromu matowego na podkładzie miedzi i ni­
klu, oraz za 1 kg w asortymencie wyrobów śru­
bowych za kadmowanie i cynkowanie — prosi­
my składać do dnia 16 grudnia 1975 r. w sekre­
tariacie Zakładu w zalakowanej kopercie z na­
pisem „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 17 
grudnia 1975 r. o godz. 8 w Dziale Techniczno- 
Produkcyjnym FOUS - Poznań.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Składający oferty z sektora nieuspołecznio­
nego zobowiązani są do składania wadium 
przetargowego w wysokości 10 proc, wartości
oferowanego przerobu w terminie do dnia 
17 grudnia 1975 r., godz. 7.30 w kasie zakładu, 
wzgl. wpłaty bankowej na konto nr 1218-6-1224 
NBP I O/M Poznań, do dnia 15 grudnia 1975 r. 
z zaznaczeniem wpłaty wadialnej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczno-Produkcyjny FOUS, telefon nr 33-12-71, 
wewn. 30. 6180-K1

Politechnika Poznańska — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie:

— zarusztowania wieży gmachu głównego 
przy placu Skłodowskiej-Curie 5,

— robót dekarskich związanych z wymianą 
pokrycia wieży j. w.,

— stolarskich jak nietypowe okna, drzwi 
i stolarki wbudowanej,

— malarskich, polegających na malowaniń 
elementów wyposażenia laboratoryjnego 
farbami odpornymi na wysokie tempera-
tury (wartość robót 60.000,— zł),

— ogólnobudowlanych związanych ze stano­
wiskiem badawczym P. P. na terenie Za­
kładów Metalurgicznych „Pomet” przy ul. 
Krańcowej 15 (kosztorysowa wartość robót 
273.295,— zł),

— wewn. instalacji wod.-kan. j. w. — (koszto­
rysowa wartość robót 21.506,— zł),

— instalacji centralnego ogrzewania i wenty­
lacji j. w. (kosztorysowa wartość robót 
56.366,— zł),

—. instalacji elektrycznej j. w. (kosztorysowa 
wartość robót 29.284,— zł).

Oferty prosimy składać w pomieszczeniach 
Działu Technicznego Politechniki Poznańskiej, 
przy ul. Kórnickiej 5 — Dom Studencki nr 3, 
w terminie 14-dniowym od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty 
ukazania się ogłoszenia, o godz. 10 w pomiesz­
czeniach Działu Technicznego.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 6284-K1
———lillll ■ II Ml l
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Praca e Nauka
Szewca na pół etatu za­
trudnię zaraz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31233g.
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31307g.
Opiekunka do 2-ki dzieci 
na 6 godzin dziennie naj­
chętniej emerytka. Okoli­
ce Rynku Łazarskiego, od 
grudnia potrzebna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31327g.
Potrzebna pomoc domo­
wa do rocznego dziecka, 
(Winogrady). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31369g.
Udzielam lekcji biologii i 
chemii. Tel. 33-22-61 po 16.

30501g
Lekcji niemieckiego udzie 
la studentka. Gołembiow- 
ska, tel. 596-79 po godz. 19

30802g
Asystent przygotowuje z 
chemii tel. 320-620 Szczu­
ka. 31261g

Kupno © Sprzedaż
Kupię formy do rur be­
tonowych, średnica 100, 
80 , 30, z podkładkami. Be 
toniarkę 250. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1496p.
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GS MOSINA — zaprasza do nowo wyremontowanej
Restauracji „Góreckiej" w Jeziorach kat. II
poleca: codziennie 25 dań

m
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iii

ZŁOŻONE ŻYCZENIA gas 
ŚWIĄTECZNE — 

PODTRZYMUJĄ
WIĘZI RODZINNE Hi 
i TOWARZYSKIE. ~

PRZEŚLIJ JE Ul
JUŻ DZISIAJ ~

KORZYSTAJĄC Oj 
Z USŁUG POCZTY.

ATRAKCYJNE KARTKI =
Świąteczne

I NOWOROCZNE lii 
są do nabycia we wszyst- js. 
kich placówkach pocztowo- UJ 

telekomunikacyjnych. ~ 
6263-K1 Ul

Kupię kożuch damski, roz 
miar średni, do 9.000 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30973g,
Minikalkulator elektroni­
czny, wielodziałaniowy z 
funkcjami trygonometry­
cznymi w cenie do 15 ty­
sięcy, kupię. Oferty z opi 
sem składać „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31049g.
Kupię wózek doczepny 
do WSK. Oferty „Prasa”

I Grunwaldzka 19 dla 31075g
Kupię piec żeliwny c.o. o 
powierzchni 1.75 — 2 m. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31292g.

Komunikaty

kotlet górecki — grzanka z móżdżkiem, *
grzanka z wątróbką fi

chateaubriand

Dancingi w każdą sobotę 
Przy restauracji parking.

W sezonie zimowym — zapra­
szamy na lodowisko, ślizgawkę 
i kulig.

Bogaty wybór dań.
Dysponuje lokalem na: odczyty, kon­
ferencje, kursy, zebrania, przyjęcia wesel­
ne, bankiety, przyjęcia okolicznościowe.

2658-K2
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Beret francuski kupię.
Tel. 401-09 . 31298g
Kupię wiatrówkę ' sporto­
wą kaL 4,5 mm rejestro­
waną. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31326g.
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31345g.
Kupię nową maszynę do 
pisania — walizkową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31394g.

I

Kupię dobre koncertowe 
skrzypce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31418g.
2 maszyny do szycia dam 
skie 1 1 krawiecką „Sin- 
gera” — tanio sprzedam. 
Kraszewskiego 13 m. 7.

31833g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu. 
______ _____________ 31639g

Pelisę męską duży roz­
miar — jasne podszycie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka, 19 dla 30516g.
Sprzedam ciągnik Zetor 
Super 50, Marian Radzi­
szewski, Kolno gmina 
Międzychód. 30518g
Sprzedam obiadowy ser­
wis „Rosenthala”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30520g
Futro norkowe brązowe 
nowe sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30521g.
Sprzedam fortepian czar­
ny August Forster w bar 
dzo dobrym stanie. Czar­
nowska, Gniezno Żwirki 
15 tel. 16—10. 30533g

Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie­
mi Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu — poda je do wiadomości że dnia 15 
grudnia 1975 r. o godz. 8.30 w sali wykładowej 
Instytutu Geografii, Coli. Maius, ul. Fredry 10, 
II piętro — odbędzie się

OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 
mgr. Alfreda Borkowskiego, pt.: „Neplicu- 
lidae (Lepidoptera) Polski”.

Promotorem rozprawy doktorskiej jest doc. 
dr hab. Maria Beiger z Instytutu Biologii UAM.

Recenzentami: prof. dr Bohdan Kiełczewski 
z Akademii Rolniczej w Poznaniu oraz prof. dr 
Wacław Skuratowicz z UAM.

Z rozprawą doktorską można zapoznać się w 
Bibliotece Głównej UAM, Czytelnia Pracowni­
ków Nauki, ul. Ratajczaka 38/40.

Wstęp na obronę wolny. 6148-K1

’ Rada Wydziału Farmaceutycznego Akademii 
Medycznej w Poznaniu — podaje do wiadomoś­
ci, że w sali Hrynakowskiego przy ul. Grun­
waldzkiej 6 — odbędą się

OBRONY PRAC DOKTORSKICH:
w środę, dnia 17 gruć.nia 1975 r. o godz. 16

— mgr farm. Janiny Drygas, pt.: „Badania 
swoistości odczynu aatystreptolizynowego w 
surowicy ludzkiej”.
Promotor: doc. dr hab. Urszula Mackiewicz, 
kierownik Zakładu Immunobiologii Instytu­
tu Balneoklimatycznego w Poznaniu.
Recenzenci: prof. dr hab. med. Zdzisława 
Swierczyńska z Instytutu Reumatologiczne­
go w Warszawie; prof. dr hab. Józef Chmiel, 
kierownik Zakładu Biochemii AM w Pozna­
niu;

— mgr. farm. Wojciecha Łaszcwskiego, pt.: 
„Ocena działania przeciwdrobnoustrojowego 
nowego preparatu jodoforowego — „Inco- 
zan W”.
Promotor: prof. dr hab. Włodzimierz Kędzia, 
kierownik Zakładu Mikrobiologii Farmaceu­
tycznej Akademii Medycznej w Poznaniu.
Recenzenci: prof. dr Jan Starzyk — Akade­
mia Medyczna w Krakowie; dr hab. Maria 
Pietkiewicz, Zakład Bakteriologii i Wiruso­
logii Klinicznej Akademii Medycznej w Po­
znaniu.

Z pracami zapoznać się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycznej w Poznaniu przy 
ul. Sierocej 10.

Wstęp na rozprawy wolny. 6247-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO NASIENNE 
„CENTRALA NASIENNA” 

w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia, 
że z dniem 5 listopada 1975 r. został przeniesiony 

Centralny Punkt Wysyłki Nasion Rolnych 
w Poznaniu 

z ulicy Magazynowej 44

DO OBIEKTU PRZY UL. DRUSKIENICKIEJ 6
nr kodu 60-476 — telefon 442-04. ’

6250-K1

„Calisia” — pianino w b. 
dobrym stanie sprzedam. 
Cena 7.500 zł. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O453g.

Sprzedam pianino „Fibl- 
ger”. Tel. 33-02-58. 30456g

Sprzedam futro siłowe. 
Tel. 20-33-84 od godz. 16. 
___________________ 3O468g
Szafki pod telewizory — 
sprzedam. Głogowska 43 
m. 26. 30469g
Sprzedam pelisę męską — 
nutrie. Smochowice, Lę­
borska 18 . 30477g
Sprzedam nowoczesny po 
kój stołowy, bibliotekę. 
Poznań, Kasprzaka la m. 
7, po 17. 30485g
Sprzedam młocarnię MC- 
10 z prasą, snonówiązałkę 
WC-5. Teofil Korytowski, 
64-321 Otusz, gmina Buk.

30964g

Mikrofony Shure, akor­
deon nowy sprzedam. Ma 
łeckiego 28 m. 27. 30949g
Sprzedam skóry baranie, 
kożuch damski 1 płaszcz. 
Nowowiejskiego 62.

30966g

Sprzedam frezarkę pozio­
mą. Poznań. Staszica 21 — 
warsztat. 30778g
Sprzedam tanio białą pli­
sowaną suknie ślubną. 
Tel. 32-05-39 godz. 17—19 

31361g
Sprzedam nową tokarkę 
zegarmistrzowską, koło do 
Jawy 175, komplet ściąga­
czy do Syreny. Długosza 5 
m. 3, po 16. 30788g
Ciągnik „Dzik”, koparkę 
do ziemniaków na prze­
kaźnik, dołownik i obsyp 
niki sprzedam. Kazimierz 
Macioszek, Złotniki, Zielo 
na 9, poczta Suchvlas. 
woj. poznańskie. 30791"

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, łóżeczko — uży 
wane. Osiedle Rzeczypos­
politej 19 m. 1. 3O807g

Sprzedam kożuch męski, 
nowy. Osiedle Boh. II Woj 
ny Światowej 37 m. 60, 
po 15. 31012g

Sprzedam płvtki beżowe 
ca 44 m2. Tel. 637-61, od 
godz. 16. 31O48g

Sprzedam kopaczkę ciągni 
kową i przyczepę. Klupsch 
— Darnowo 24, gmina Ra 
cot. 31054g

Sprzedam huty San Mar­
co. tel. 33-26-78. 31323g
Sprzedam sadzonki goździ 
ków matecznik 1975. Szcze 
pankowo «6a. tel. 33-26-78.

31324g
Sprzedam wózek głęboki. 
Dobrzyńska 3 m. 5.

31340g

Książka
i bon
książkowy —

w prezencie 

na

Mikołaja !
6255-K1

I N C O R
tyrystorowy regulator wycieraczek samochodowych

zapewnia samoczynne powtarzanie cyklu pracy 
wycieraczek. Płynna regulacja cyklu stwarza 
optymalne warunki oczyszczania przedniej szyby 

samochodu w trudnych warunkach 
atmosferycznych.

ZASTOSOWANIE:
— SYRENA 104, 105
— MOSKWICZ 408, 412

Do nabycia we wszystkich sklepach POLMOZBYTU.
Cena detaliczna — 500 zł.

PRODUCENT
ZAKŁAD PRODUKCJI 

ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 
44-310 Radlin, ul. Lenina 93

2665-K2
GŁOS — 3 XII 1975



DYREKCJA P. P. „DOM KSIĄŻKI"
W POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

o przeniesieniu biur z ulicy Marchlewskiego

NA ULICĘ LAMPEGO 13
Nr wywoławczy centrali telefonicznej: 511-81

6252-K1

Szafę dwudrzwiową, kre­
dens oszklony z barkiem, 
kanapotapczan, wszystko 
jasny orzech w dobrym 
stanie sprzedam. Urbanów
ska 22 m. 11.

Aleoes okazały dla celów 
ozdobnych, leczniczych 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31235g.

Lokale
Gliwice! Zamienię miesz­
kanie 2-pokojowe, komfor 
towe, telefon — na podob 
ne lub większe (najchęt­
niej z garażem) we Wrze 
śnl lub okolicy Poznania. 
Wiadomość: Gliwice, tel. 
91-43-47, po godz. 16.

3657-K2

Zielona Góra, pokój, kuch 
nia z wygodami zamienię 
na większe — Poznań. O- 
ferty „410429” Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań-
ska 38.

0 Sprzedaż
Sprzedana czteropalniko- 
wą kuchenkę gazową, wó­
zek dziecięcy, głęboki. 
Prusa 19 m. 16. 32221g

Sprzedam kalkulator wie 
lodziałaniowy „Commo- 
dore 1400” stół kreślarski 
oraz rowerek składany 
Osiedle Jagiellońskie 16 
m. 26 godz. 17—20. 31412g

Sprzedam futro (biały kró 
lix) i zimowy płaszcz 
męski. Tel. 709-22. 31319g

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30796g.

Kanarki sprzedam. Zey-
landa 2 m. 7. 30780g
Piec c.o. 1,5 mz. telewizor 
„Atol” kościarkę, silnik 
2 KW na chodzie sprze­
dam tanio. Puszczykówko.

Sprzedam obraz o treści 
religijnej 60X73 cm z sze 
roką ramą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31417g.

Gajowa 11. 31338g

Sprzedam bufet, stół, tap 
czan, Podstolińska 12 m. 9. 

31420g

Sprzedam tanio „Panno- 
nię” i akwaria z wyposa­
żeniem. Długa 9 m. 11.

31221g
Sprzedam klacz 7-letnią, 
źrebię 1,5 roczne. Bernard 
Ratajczak, Radzyny 8, 
64-530 Kaźmierz Wlkp.

31254g

Mieszkanie kwaterunko­
we, 2-pokojowe, 44 m!, 
I ptr., c. o., zamienię na 
podobne do IV ptr. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O893g.

Sprzedam 1-osobowy tap­
czan teL 202-630 godz 
16—18. 31409g

Bidet, kanapętapczan, ko 
jec, ławę sprzedam. Tel.
655-74. 31291g

Sprzedam młocarnię MSC 
6 z prasą. Piotr Płócien- 
nik Błażejewo k/Bnina 
o-ta 63-120 Kórnik.

31257g

Lokal 40 m* (ul. Winogra­
dy) na handel, rzemiosło 
oddam lub oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3O82Og.

2580-K2

31288g

Muzyk poszukuje pokoju

Sprzedam komplet stoło­
wy styl „retro”. Oglądać: 
Grunwaldzka 29b m. 5 po

Sprzedam zgrzewarkę

godz. 16. 31407g

punktową do drutu ul. 
Chudoby 23 m. 3.

31421g

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową. Szymkowiak Słu­
pia k/Stęszewa. 62-072 Je-
ziorki. 31309g

CZY TWÓJ ZEGAREK
WSKAZUJE

ZAKŁADU USŁUGOWEGO NR 6
SPÓŁDZIELNI PRACY „JUWELIA

w POZNANIU
Aleje Marcinkowskiego nr 26

DOKŁADNY CZAS?
Jeśli nie, to zgłoś się z nim do

SPÓŁDZIELNIA GWARANTUJE 
FACHOWE I SPRAWNE WYKO­
NANIA NAPRAWY ZEGARÓW, 

BUDZIKÓW I ZEGARKÓW.
Tylko w naszym zakładzie naprawia­
my zegarki — w terminie 2 — 3 dni. 
Na naprawione zegary, budziki i ze­
garki udzielamy półrocznej gwarancji 

6156-K1

Sprzedam pierścionek zło 
ty. pozytywkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31406g.

Sprzedam futro czarne, 
karakułowe Jan Rogacki 
Poznań, ul. Lodowa 41b
m. 1. 31207g

Sprzedam sypialnię kom­
plet w dobrym stanie ul. 
Kłuszyńska 20 m. 5. no 
godz. 15. 31278g

Dnia 30 listopada 1975 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci

inż. IGNACY KACZMAREK
senior wielkopolskiego amatorskiego ruchu 
chóralnego, współzałożyciel zjednoczonego śpie- 
wactwa polskiego, honorowy członek Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Chórów i Orkiestr 
w Warszawie i Wielkopolskiego Związku Chó­
rów i Orkiestr w Poznaniu. Odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
najwyższą Odznaką Honorową Śpiewaczą z Lau­

rem i innymi wyróżnieniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu sołackim, przy ul. Lu­
tyckiej.

Polski Związek Chórów i Orkiestr 
w Warszawie

i Zarząd Wielkopolskiego Związku Chórów 
i Orkiestr w Poznaniu.

32511g

30 listopada 1975 roku zmarł

inż. IGNACY KACZMAREK
długoletni b. prezes Towarzystwa, jeden z jego 
założycieli, członek honorowy, oddany dobru 
miasta, niestrudzony przewodnik po jego za- 

„ bytkach i osobliwościach.
Z głębokim żalem żegnamy prawego Polaka, 

ofiarnego społecznika i oddanego poznaniaka.
Pogrzeb 3. XII. br. o godz. 14.36 na cmentarzu 

przy ul. Lutyckiej.
Towarzystwo Miłośników Miasta Poznania

1387-K3
SUS

Dnia 26 listopada 1975 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 47 nasz kochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek, śp.

EDMUND SIEJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.56 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kwiatowa 13. 32553g

Dnia 28 listopada 1975 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszego Oddziału

kol. ANTONI FRĄCKOWIAK
którego żegnamy z głębokim żalem.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Narodowego Banku Polskiego 

VI Oddział w Poznaniu.
324(Klg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
30 listopada 1975 r. zmarł drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 81 lat, śp.

ANDRZEJ KRZYSZTON
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godzi­

nie 14.30 z domu żałoby na cmentarz w Murowa­
nej Goślinie.

32559g

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła dnia 1 grudnia 1975 
roku, śp.

MARIA TURTON 
lat 77 

odznaczona za działalność społeczną Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku pogrążone 
siostra i rodzina

32450g
WS9BU

Małżeństwo bezdzietne po 
studiach, członkowie SM, 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Tel. 552-94, 
względnie oferty ,.Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31372g
Młode małżeństwo, tech­
nicy bezdzietni poszukuje 
na okres roku pokoju — 
płatne z góry. Oferty . — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30C39g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
, 29 listopada 1975 r. zmarł przeżywszy lat 88 

nasz najdroższy ojciec, brat, dziadek i pradzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW GETTLER
drukarz 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski,

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. XII. br. o godzi­
nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 15 m. 7. 
’WBMai«MKiaH MD

32574g

1 grudnia 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 21 nasz przyjaciel i kolega

ANDRZEJ KANIEWSKI
W smutku pogrążeni 

koleżanki i koledzy byłej ki. IVc 
VIII Liceum Ogólnokształcącego.

32S07g

Dnia 28 listopada 1975 r. zmarł nagle przy peł­
nieniu obowiązków służbowych nasz długoletni 
pracownik

LUDWIK GRZESIAK
W Zmarłym tracimy cenionego, oddanego pra­

cownika i szczerego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają

grono kolegów, Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 

nr 5 w Poznaniu.
1379-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 grudnia 1975 r. zmarł 
nasz najdroższy ojciec,

mój najukochańszy mąż, 
zięć, teść i dziadek

EDMUND ZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 5 bm. o godz. 8.65

a

jednoosobowego 
wość ćwiczenia).

(możli- 
Adres

wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3O856g.

Studentka I roku AM po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3O857g.

Przyjmę uczennicę dru­
giej klasy z prowincji na 
samodzielny pokój. Ul. Żu 
rawia 10/12 m. 7, Poznań. 

30792g

Mieszkanie 3-pokojowe sa 
modzielne, z wygodami, 
parter, centrum, stare bu 
downictwo, kwaterunko­
we — zamienię na 3-po­
kojowe, nowe budowni­
ctwo. Warunki korzystne. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 31822g.

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Wiadomość: po 
niedziałki, czwartki, tel. 
33-34-08, w godz. 17—18.

30819g

9 Matrymonialne
Kawaler 28-letni, technik, 
wysoki, członek SM — po
zna panią przybliżo-
nym wieku. Cel matrymo 
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30862g.

Wdowa niezależna z mie­
szkaniem pozna pana do 
69 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30810g.

Wdowa z własną rentą — 
pozna kulturalnego pana 
do lat 70 z mieszkaniem 
lub bez. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30586 g.Polak z Chicago wdowiec, 

sześćdziesięciojednoletni — 
dobrze sytuowany — po­
zna panią 40—50 lat, zdecy 
dowaną na małżeństwo. 
Zgłoszenia: Biuro Matry­
monialne „Ognisko” Po­
znań, Strusia 9. 32130g

Wdowiec 70-letni, renci­
sta z własnym mieszka­
niem, pozna panią miłą 
i uczciwą do lat 76. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30384g.

ALEKSANDRA GAJ2EWSKA
o go-

RODZIN

Ul. Matejki 45 m. 10.

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. (środa) 
dżinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 36 listopada 1975 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

MICHAŁ IDASZAK

es

MARIA GRABOWSKA
W smutku pogrążona z domu Wyrembek

żona z rodziną

32473® W głębokim żalu pogrążona

córka z rodziną

Ul. Zawady 2 m. 38. 32576g

środę, 3. XII. br. o go-

JADWIGA JANKOWSKAw
z domu Rucińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz.Ul. Bydgoska 5 m. 2.
14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

smutku pogrążona

Ul. Głogowska 30. 3W?g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14 na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. XII. br. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

na cmentarzu sołackim, 
Poznaniu.

Ul. Małopolska 14, 
dawniej zam. w Głuchowie.

nursni

W głębokim 
R O

smutku pogrążona 
żona z rodziną

32427g

tDnia 29 listopada 1975 r. zmarła śmiercią 
tragiczną nasza ukochana siostra, szwagier­

ka i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

+ Dnia 1 grudnia 1975 r. zmarł po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie w wieku 21 lat, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany syn i U^at. 
śp.

ANDRZEJ KANIEWSKI
student III roku Akademii Ekonomicznej

Pogrzeb odbędzie si<^dnia 4 grudnia br. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
rodzice, bracia i rodzina

Poznań, ul. Samuela Engla 17 m. 14.

32381g

tDnia 29 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 70, mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

tDnja 30 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia, przeżywszy lat 65
przy ul. Lutyckiej w

t36 listopada 1975 r. zmarła nasza najukochań- M 
sza, nigdy niezapomniana mamusia, teścio- a 

wa, babcia, prababcia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,, że' dnia
1 grudnia 1975 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach nasza ukochana siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

WIKTORIA KRÓLCZYK
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

1 grudnia 1975 r. zmarł nagle przeżywszy lat 
S5, nasz najdroższy, najtroskliwszy mąż, ojciec, 
syn, brat, szwagier, wujek, śp.

W smutku pogrążonaUl. Sokoła 51 m. 9. 32615®
RODZINAH"

Ul. Małeckiego 38.

TEODOR PRACEL

ais

FRANCISZEK BRZOSTOWSKI

W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi

ALOJZY DEJA

W smutku pogrążona

Swadzim. 32355g

o godz. 10.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11 
na cmentarzu parafialnym w Lusowie.

Dnia 30 listopada 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 6® nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Z żalem zawiadamiam, że dnia 1 grudnia 1975 
roku zmarł nagle przeżywszy lat 84, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Brązowym Medalem Za zasługi dla obron­
ności kraju, Odznaką Honorową m. Poznania.

Aleksandra Drewek
32306g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim. o czym zawiadamia ze smutkiem

mąż z córką i rodziną
32395g

matka, córka, siostra, bratowa, szwagierka 
cia, śp.

BOGNA WOŹNIAK
z domu Klonowska

Pogrzeb odbył się w dniu 20. XI. 1975 
cmentarzu komunalnym we Wrześni.

Zona z rodziną

32479g

na

MARIA NIEZIELIŃSKA

JAN PLUCIŃSKI

Ul. Przemysłowa 48 m. 1. 32362g

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarła po życiu wy­
pełnionym cierpieniami najdroższa

tW dniu 1 grudnia 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 68 nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek

BERNARD BAJER
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 15 na

cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

żona, 
1 clo-

tDnia 30 listopada 1975 r. zmarła w Panu w 
wieku lat 86 kchana siostra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 15.15 
z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie Wlkp.

W smutku pogrążona
RODZINA

32379g

tDnia 30 listopada 1075 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 83, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

żona z dziećmi i rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Puszczykowo, ul. Lipowa 3. 32463g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1875 r. zginął śmiercią tragiczną 

nasz nigdy niezapomniany, jedyny syn, brat, 
szwagier, siostrzeniec, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 30

JERZY DZIAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4. XII. br. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kasprzaka 41. 32577g

J. W poniedziałek, dnia 1 grudnia 1975 roku 
I zasnęła w Bogu, przeżywszy 81 lat, nasza naj­
droższa, najtroskliwsza matka, ukochana siostra, 
babcia, teściowa, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA GADOMSKA

córka, syn i rodzina

Ul. Strzelecka 21 m. 4. 3?558g

z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni



Ksawerego
Magazyny-kotłownie-ośrodki wczasowe

Słońce: 7.M—15.31

GRUDZIEŃ 
3 

Środo

TEATR* 1
Poznańscy wykonawcy

Trzy nowe spółdzielnie Pilskie

POZNAN

OPERA — g. 39
MUZYCZNY — i

serc”.
POLSKI — g. 19

• „Kopciuszek”. 
g. 19 „Ruletka

.Wesele".
LALKI i AKTORA — g. U 

„Szalony Odkurzacz”, „Detektyw 
Ręka”.

KINA . 1
CHODZIEŻ Noteć: „Mściciel” 

1 „Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
CZARNKÓW: „Miłość rozkwita 

w piątek”.
GNIEZNO Lech; „Z własnej i 

nieprzymuszonej woli”; Polonia: 
„Syn”.

GOSTYŃ: „Pięć łatwych utwo­
rów”.

GÓRA: „Cześć artysto”.
JAROCIN: „W poszukiwaniu

miłości”.
KALISZ Oaza: „Zaklęte rewi­

ry”; Stylowe: „Doktor Mładen”.
KĘPNO: „Tajemniczy blondyn 

w czarnj’m bucie”.
KOŁO; „Kamo — ostatnia mis-

KONIN Centrum: „Sprawa su­
mienia” 1 „Przyjaciele Eddiego”.; 
Górnik: „Doktor Judym’.

KOŚCIAN: „40 karatów”.
KÓRNIK: „Dziewczęta jak isk-

KROTOSZYN: „Zew krwi”.
LESZNO: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
NOWY TOMYŚL: „Mr. Majes- 

tyk”.
OBORNIKI: „Złoto dla zachwa-

łych”.
OSTRÓW 

pięknym 
„Smarkacz

Roma: „Człowiek
krawacie”; 

na boisku”,
Słońce:

OSTRZESZÓW: 
chu”.

PIŁA Iskr®: „

.Dzieje grzc-

,Zaklęte rewiry”;
Koral: „Szczury Paryża”.

PLESZEW Hel: „Szczury Pary­
ża”; Pluton: „Historia samotnej
dziewczyny”. 

RAWICZ: 
RYCHTAL: 

nerała”.
SŁUPCA: 

Dunaju”.

.Dzieje grzechu”. 
„Wspomnienia

„Pułapka delcie

ŚREM Słonko: „Noce i dnie” 
cz. I i U; Klubowe: „Krótkie wa 
kacje”.

SYCÓW: „Prywatny detektyw”.
ŚRODA: „Tragedia Makbeta”.
SZAMOTUŁY: „Wążżżź”.
TUREK: „Nieuchwytny morder-

TRZCIANKA: „Wspaniały inte-

UNIEJÓW: „Dni miłości”. 
WAŁCZ: „Noce j dnie”.
WĄGROWIEC: 

ku”.
WRZEŚNIA: , 

zdrajcy”.

,No i co doktor-

,Mgła nie ukryje

RA090
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 S. Rachoń — za­
prasza; 9.05 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne) „Kolorowy śnieg”; 9.25 
Życzenia z całego serca — śpie­
wają „Skaldowie”; 9.30 Moskwa z
melodią piosenką; 9.45 Gra

małych obiektów
Ponad 40 różnego typa 

obiektów budują w całej 
Polsce specjaliści i Po­

znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Przemysłu Lek­
kiego. Załoga tego przedsię­
biorstwa specjalizującego się 
w wykonawstwie małych obiiek 
tów, zrealizowała zadania pla­
nu pięcioletniego już w czerw­
cu tego roku. Do końca roku 
produkcja ponadplanowa osiąg 
nie wartość 108,5 min złotych.

Przedsiębiorstwo, któremu w 
tym roku minęło 25 lat, reali­
zuje obecnie szereg ważnych 
inwestycji. W tych dniach od­
dany zostanie do użytku ma­
gazyn w Poznaniu-Żegrzu dla 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi. W czerw­
cu podobnemu przedsiębiors­
twu w Bydgoszczy przekazano 
cały kompleks magazynowy dla 
przechowywania skór oraz sor 
towania wełny. Niedawno też 
dla Zakładu nr 5 SwarzędzkiCh 
Fabryk Mebli przedsiębiorstwo 
wybudowało w Mosinie nowo­
czesny magazyn z lekkich kon 
strulkeji stalowych. Sześć mie­
sięcy przed terminem wykonali 
poznańscy budowlani nowoczes 
ny ośrodek sanatoryjno-wcza- 
sowy w Ustce dla pracowni­
ków przemysłu lekkiego. 
Obiekt ten został przekazany 
wczasowitzom w czerwcu te-

go roku, zaś na przełomie sier­
pnia i września zakończono bu 
dowę magazynu dla Poznań­
skich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych „Amino”.

Załogi PPBPL realizują jesz 
cze kilkanaście ważnych bu­
dów. W Okonku (woj. pilskie) 
w Zakładach Przemysłu Weł­
nianego — Północ wykonują 
kotłownię ze zmiękczalnią wo­
dy. Ta budowa zostanie ukoń­
czona jeszcze w tym roku. 
Trwają również prace przy bu 
dowie magazynu w Zakładach 
Sklejek w Orz echo wie oraz 
przy modernizacji i przebudo­
wie Zakładów Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Milana” w Żaga­
niu. W. Poznaniu nad JeziPrem 
Ki er skim przedsiębiorstwo wy 
konuje ośrodek szkoleniowo- 
wypoczynkowy dla Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, (map)

produkcyjne w Kaliskiem
W woj. kaliskim powstały w końcu listopada trzy nowe roi 

nicze spółdzielnie produkcyjne we wsiach: Osy (gm. Między-
bórz), Wioska (gm. Syców) i
12 założycieli RSP we wsi 

Osy, wniosło około 44 ha,włas 
nych gruntów do wspólnego go 
spodarowanla. Nadali swej spół 
dzielni imię VII Zjazdu PZPR. 
W istniejących już budynkach 
PFZ i własnych spółdzielcy za 
mierzają specjalizować się w 
chowie bydła opasowego i 
mlecznego.

Do Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej „Postęp” w Wiosce 
12 rolników przeważnie mło­
dych wniosło około 47 ha grun 
tów własnych, otrzymają oni 
jeszcze w roku bieżącym 70 ha 
gruntów PFZ do zagospodaro 
wania. Spółdzielnia nastawia 
się na specjalizację w chowie 
bydła opasowego i owiec.

Samobieżna sieczkarnia
maszyną przyszłości

„Nie mamy obecnie maszyn 
bardziej wsee^hstronnych i 
wydajnych — mówi o samo­
bieżnej sieczkarni do zbioru zie 
lonek główny specjalista do 
spraw mechanizacji w PGR 
Bezledy, w woj. olsztyńskim 

— mgr inż. Kazimierz Deputat. 
— Jest to maszyna przyszło­
ściowa, która umożliwi dłzięki 
przyspieszeniu prac przy pierw 
szym pokosie, trzy, a w sprzy-

jających warunkach intensyw- 
n-ej uprawy, czterokrotny zbiór 
traw i zielonek w ciągu roku”.

Jest to produkt Poznańskiej
Fabryki Maszyn 
która specjalizuje

Żniwnych, 
się w pro-

W. SIEMION NA SPOTKANIU 
Z MŁODZIEŻĄ

BOJANOWO. Dyrekcja boja- 
nowskiego Technikum Hodowli 
Roślin i Nasiennictwa zaprosi­
ła na spotkanie z młodzieżą akto 
ra Wojciecha Siemiona, który 
ostatnio przebywał tutaj wraz z 
Andrzejem Golejewskim, studen­
tem V roku Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Warszawie,

Myśliwskie koło OHP

Uczą się rozumieć
i szanować las

absolwentem bojanowskiego

Orlina Mała (gm. Gizałki).
Statut RSP w Or linie Małej 

podpisało 11 założycieli, wno­
sząc 32 ha gruntów własnych. 
Spółdzielnia ta, mająca niski 
wskaźnik bonitacji gruntów 
położonych głównie w enkla­
wach leśnych, specjalizować 
się będzie w chowie trzody 
chlewnej i zwierzyny łownej.

Wszystkie te spółdzielnie za­
mierzają utworzyć własne bry 
gady budowlane, aby zmoder­
nizować budynki inwentarskie 
i przystosować je do produkcji 
wielkoto watowej. Tę możli­
wość stwarza bowiem istnienie 
w okolicy dużych obszarów 
gruntów PFZ, które zostaną 
po przyszłorocznych żniwach 
przekazane tym spółdzielniom.

(emp)

W wielkopolskich PGR
Premie

„Grand Standard Orchestra”; 10.08 
Dedykacje muzyczne dzieciom;
10.30 „Wielki festyn na budowie” 
ode. 3 opow.; 10.40 Leksykon jaz­
zu; 11 Refleksy: 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.35 Gdańsk na mu 
zycznej antenie; 12.25 Gdańsk na 
muzycznej antenie; 13 Łowiccy mu 
zykanci; 13.15 O zdrowiu dla zdro 
wia; 13.30 Katalog wydawniczy;
13.35 Z antologii polskiego jazzu; 
14.05 Gra ork. Filharmonii Górni­
czej; 14.25 Transm. uroczystości z 
ok. Dnia Górnika; 15.45 Radio lu­
dziom pracy — konc. estradowy 
Rozgł. P. R. w Katowicach dla za­
łóg Rybnickiego Okręgu Węglowe 
go; 1G.35 Mel. lud. w wyk. górni­
czych OTk. dętych; 17 Radloku- 
rier; 17.20 Bach znany i nieznany;
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Parada polskiej piosen­
ki; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.20 Dźw. plakat reklamowy; 20.35 
Konc. życzeń; 21.18 Konc. chopi­
nowski; 22,20 Zespół Z. Namysłów 
skiego; 22.30 Biuro Listów — odpo 
wiada; 22.40 Mini recital K. Proń­
ko; 23.05 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.10 „Wzajemnie bez zobo­
wiązań”.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4. 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 29, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Gra Poznań­
ska Piętnastka Radiowa pod dyr. 
Z. Mablika; 8.35 My 75; 8.45 Muzy­
ka spod strzechy; 9 Pianista C. 
Arrau gra utwory R. Schumanna;

Technikum. Trzeba było na śród 
ku sali gimnastycznej przygoto­
wać estradę, publiczności przy­
było około 800 osób. (Wt)

ĆWICZENIA ZOS
ŚREM. Miejsko-Gminny Inspek 

torat Obrony Cywilnej Śremie 
zorganizował ćwiczenia spraw­
nościowe terenowych i zakłado­
wych oddziałów samoobrony. W 
ćwiczeniach uczestniczyło 120 
osób reprezentujących 6 jedno­
stek samooorony. Uczestnicy 
mieli za zadanie wykazać się 
m in. umiejętnością odkażania 
i dezaktywacji, udzielania pierw­
szej pomocy sanitarnej, strzela­
nia z broni małokalibrowej. Naj-

Ochotniczy Hufiec Pracy im. Ba 
talionów Chłopskich przy Przed­
siębiorstwie Budownictwa Rolni­
czego w Chodzieży jest w Wielko 
polsce znany z dobrej, solidnej 
roboty. To także ich zapał i ak­
tywna postawa jest cząstka suk­
cesu miasta w ogólnopolskiej ak­
cji „Mistrz gospodarności”.

Wychowanie młodych łudzi pro­
wadzone jest w chodzieskim huf­
cu w różnorodny sposób. Od po­
nad roku na przykład działa tu 
Koło Stażowe Polskiego Związku 
Łowieckiego przy Kole Łowieckim 
nr 169 „Daniel” w pobliskim Po- 
daminie.

9.40 „Kulisy historii” Polskie
Stronnictwo Ludowe; 10 „Pytania” 
— „Miejsce i chwila” opow. K. Fi­
lipowicza; 10.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 11 
Dla kl. VII i VIII (wych. muz.) 
„Bel canto — sztuka pięknego 
śpiewu; 11.25 „Czuję bluesa” wyk. 
Zespół „Chałturnik”; 11.35 Pięć mi 
nut o wychowaniu; 11.40 „Lekarz 
przypomina” „O profilaktyce cho­
rób reumatycznych”; rozmowa z 
dr. J. Miwskim; 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy”; 12.15 „Dla Bar 
bary...” — piosenki; 12.50 Agro- 
chem; 13 Dla kl. I i II (j. polski) 
„Błękitny rybak”; 13.25 Śpiewa S. 
Kozłowska; 13.35 „Pogromczyni” 
fragm. opow.; 13.55 Mini przegląd
f olkiorystyczny Finlandia; 14
Więcei, lepiej, taniej; 14.15 Rep. li-
teracki „Człowiek człowieko-
wi”; 14.35 Pieśni M. Karłowicza i 
L. Różyckiego w wyk. solistów 
Teatru Wielkiego w Łodzi; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Nowe nagrania polskiej muz. 
lud.; 16 Radiowy Poradnik Języ-

STRON A

lepiej spisał się 
Żeliwa w Śremie.
MIESZKANIA DLA

GOSTYŃ. Jak

ZOS Odlewni 
(fr)
NAUCZYCIELI 
informuje In-

spektorat Oświaty i Wychowania 
Urzędu Miejskiego 30 grudnia br. 
zostanie oddany do użytku Dom 
Nauczyciela, w którym otrzyma 
mieszkania 16-rodzin nauczyciel­
skich z terenu Gostynia. Wyko­
nawcą było miejscowe Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolnicze­
go, część wykończeniową wyko­
nuje się systemem gospodar­
czym. (nad)

Celem koła jest przede wszyst­
kim związanie młodzieży z ideą 
ochrony środowiska, ochrony przy 
rody. Ale jest to również cieka­
wa i skuteczna forma oddziaływa 
nia na młode jeszcze charaktery 
młodzieży. W kole zorganizowa­
nych jest 15 junaków — najlep­
szych, wyróżniających się w pra­
cy i nauce. To główny warunek 
przynależności do koła.

W 65-godzinnym programie za­
jęć teoretycznych prowadzonych 
przez doświadczonych myśliwych 
z koła „Daniel” junacy zapoznają 
się z ogólnymi problemami łowie­
ctwa, wiedzę praktyczną nato­
miast nabywają bezpośrednio na 
polowaniach, (str)

kowy — prof. dr W. Doroszewski; 
17.25 Aud. pt. „He pracy, ile wy­
siłku”; 17.55 — Poznańscy soliści — 
A. Eourandt; 18.10 Muzyka po pra 
cy; 18.40 Pod skrzydł.ami Herme­
sa — magazyn handlu wewnętrz­
nego; 19 Znakomity baryton H. 
Prey śpiewa arie operowe; 19.15 Ję 
zyk hiszpański; 19.30 Teatr PR 
„Niebieskie migdały”; 20.30 Sona­
ty fortep. Beethovena; 21 Między­
narodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 75; 21.55 Rozmowy i re­
fleksje pedagogiczne; 22.05 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 22.30
U RIT .Bajki ludowe różnych
narodów”; 22,40 „Żeby blask szedł 
z dni naszych”; 23 Impresje jazzo 
we; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Madrygaliści Prascy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.39, 
7.30, 8.33, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY NA

6.30,
21.30,

UKF
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.95- Kiermasz płyt; 8.50 
Co kto lubi; 9 „Nic się nie stało” 
— 1 ode. pow. A. Siekierskiego: 
9.19 „Raga, bebop i co ponadnie” 
— gra Studio Jazzowe PR; 9.39 
Nasz rok 75; 9.45 Ludwik van
Beethoyen — Oktet Es-dur op. 193; 
10.35 Bossa nova na fortepianie; 
1C.50 „Deszcz w obcym mieście” — 
5 ode. opow.; 11 „Szanujmy 
wspomnienia” — czyli retro po poi 
sku; 11.20 Życie rodzinne — maga­
zyn; 11.50 Bossa nova na orga­
nach; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 Czytamy

Alpert; 14.35 Mój debiut — gawę­
da; 14.45 Kwadrans dla Ady Ru­
sowicz; 15.10 I. Dunajewski i jego 
operetki; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Z jazzowego archi- 
wym; 16.10 Piosenki z listów; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Nic się nie 
stało” — 2 ode. pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Vademecum; 18 
Muzyko branie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualności mu­
zyczne z Paryża; 19 Pow. w wyd. 
dżw. „Cichy Don”; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Sny oiptymisty — ga­
węda; 20.10 Wielki pianista — W. 
Horowitz; 20.50 „Głos Izoldy” 
słuch.; 21.15 Wariacje na temat 
„Hej Jude”; 21.50 Opera tygodnia 
Eugen d’Aibert „Niziny”; 22.08 
Śpiewa Maryla Rodowicz; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — proble­
my; 23 Poezje Desanki Maksimo- 
wic; 23.05 „Matka” nowa płyta ze­
społu Focus; 23.50 Śpiewa T. Woź­
niak .

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TELEWIZJA I
PROGRAM I: 6 

tematyka, 1. 56: ,
TTR

TTR — Mechanizacja
1. 42: „Mechanizacja 
(powt.); 9 — Dla szkół 
kl. VII: „Mieszanina

,Elipsa”; 6.30
Ma-

rolnictwa, 
omłotów” 

— Chemia, 
a związek

chemiczny” (kol,); 10 — Dla szkół
—- Fizyka, kl. VII: 
loty kosmiczne”; 10.30

.Grawitacja i

pamiętniki Tadeusz Chęciński
— „Kiedy myszy wędrowały auto 
stradą”; 14 G. Bould gra Bacha; 
14.25 Trzy pibsenki — śpiewa H.

dzicstolatek”, ode. IX - 
polskiej (II seria, kol.) 
TTR — Zoologia, 1. 11:

- „Czter- 
film TV 

12.45 — 
„Systema

tyczny przegląd ptaków”; 13.25 —
TTR Uprawa roślin, 10:

dfukcji maszyn do komplekso­
wej mechanizacji całego proce 
su zbioru pasz zielonych. Obec 
nie fabryka produkuje rocznie 
3,5 tysiąca sztuk tzw. kombaj- 
nów przyczepianych (zwanych 
sieczkarniami polowymi) o wy 
dajności 30 ton na godzinę 
oraz 1500 kombajnów samóbież 
nych, o wydajności 60 ton na 
godzinę, wyposażonych w sil­
nik o mocy 105 KM. Są to ma 
szyny nowoczesne, wydajne, 
przy pomocy których można 
zbierać wszelkie zielonki: tra­
wy, kukurydzę, lucernę itp. — 
zarówno z przeznaczeniem na 
silos jak i na susz. Kombajny 
te wyposażone są w specjali­
styczne przyrządy pozwalające 
zbierać zielonki „z pnia” lub z 
pokostów.

na książeczkę PKO
W wielkopolskich państwowych 

gospodarstwach rolnych coraz bar 
dziej przyjmuje się bezgotówkową 
forma wypłat z dorocznego fun­
duszu premiowego. Należne pra­
cownikom premie dopisuje się do
książeczek oszczędnościowych
PKO. Niektórzy pracownicy PGR 
decydują się na przyjmowanie wy 
płat w formie premiowych bo­
nów oszczędnościowych PKO. Za­
kłada się też nowe książeczki 
PKO. W tym roku wypłaty pre­
mii w formie dopisów do książe­
czek oszczędnościowych zostały 
dokonane m. in. w kombinatach 
PGR: Bieganowo, Działyń, Nara­
mowice, Owińska. (emp)

Świąteczne zakupy
W ostatniej dekadizie grud­

nia będziemy mieli w tym 
roku cztery dni wolne od 
pracy. Już od pierwszych dni 
miesiąca w sklepach ruch co 
raz większy, a — jak się to 
dzieje każdego roku — sięg­
nie on zenitu w okresie bez­
pośrednio poprzedzającym Wi 
gilię. Na organizacjach han­
dlowych i zakładach przemy­
słu spożywczego spoczywa 
więc wcale niełatwy obowią­
zek odpowiedniego zaopatrze­
nia rynku oraz dostosowania 
czasu pracy placówek handlo 
wych do potrzeb klientów.

Jak przebiegają przylotowa 
nia do świątecznego zaopatrzę 
nia sklepów w województwie 
pilskim? Ustalono już, że w 
dniach 23, 24 i 31 grudnia 
sprzedaż pieczywa prowadzić 
będą bufety i stołówki zakła­
dowe. Nie powinno zabraknąć 
jaj, zwiększone zostaną do­
stawy masła, mleka, śmieta­
ny i twarogu, pod dostatkiem 
będzie także kur, kurcząt i 
kaczek. Gospodarstwa ryba­
ckie województwa pilskiego 
przekażą dodatkowo, w celu 
lepszego zaopatrzenia rynku, 
około 40 ton karpia.

W pełni pokryte zostanie za 
potrzebowanie na owoce kra­
jowe i koniaki nie powinno 
zabraknąć najważniejszej chy 
ba pozycji sylwestrowych 
przyjęć — szampana, znacznie 
też większe niż w ubiegłym 
roku będą dostawy wyrobów 
czekoladowych. Sklepy spo­
żywcze otrzymają 174 tony 
cytryn, 180 ton pomarańczy, 
17 ton suszonych śliwek, bli­
sko 11 ton rodzynek, migda­
łów i daktyli, a także mak i 
orzechy włoskie. Największe 
dostawy tych towarów spo­
dziewane są w drugiej poło­
wie miesiąca, (zr)

Dla trzcianeckich dzieci

W celu zapewnienia 
pleksowej mechanizacji 
zielonek, uruchomiono 
kwartale br. produkcję

kom- 
zbioru 
w IV 
nowo-

czesnej, wysokowydajnej ko­
siarki rotacyjnej o szerokości 
cięcia 2,7 m i wydajności 2 ha 
na godzinę. W br. rolnicy otrzy 
mają 200 sztuk tych maszyn, a 
w przyszłym — 1500 sztuk. 
Prowadzona jest również mo­
dernizacja kombajnów; w 1976 
r. opuści zakład pierwsza par 
tia unowocześnionych kombaj 
nów samobieżnych z silnikiem 
o mocy 140 KM, co zapewni 
wzrost ich wydajności o około 
20 proc., a w latach następ­
nych produkować się będzie te 
kombajny o wydajności 80 ton 
na godzinę z silnikami o mocy 
220 KM. Przygotowania do tej 
produkcji są w toku.

Tak więc jeden z głównych 
problemów naszego rolnictwa 
— mechanizacja zbioru zielo­
nek — będzie niebawem roz­
wiązany. (PAP)

„Zwiększanie urodzajności”; 15.55 
— NURT — Matematyka: „Iloczyn 
kartezjański zbiorów”. Wykład. — 
prof. dr Zbigniew Semadeni; 14.35 
— Transm. akademii z okazji Dnia
Górnika: 
16.10 —

16 Dziennik (kol.);
.Obiektyw”; 16.30

suwanie Małego Lotka; 16.45 
formator Wydawniczy; 17 -

Lo- 
- In
Dla

dzieci: „Co to jest”; 17.30 — Fak­
ty, opinie, hipotezy — Węgiel, 
chemia, megawaty; 17.55 — Poli­
gon (kol.); 18.15 — Dyryguje Krzy 
sztof Penderecki (kol.); 18.35 —
Reklama (kol.); 18.40 — Anatomia 
sukcesu — Fabryka Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku-Białej;
19.20
(kod.); 29.20

Dobranoc Dziennik
,Z najlepszymi ży

czerniami dla górników”; 21.45 — 
Czym żyje świat (kol.); 22.15 — 
Dziennik (kol.); 22.30 — Informa­
cje — Towary — Propozycje; 22.40 
— Wiadomości sportowe.

PROGRAM H: 16.30 — Język 
francuski, 1. 10 — Kurs I stopnia; 
17.05 — Dla młodzieży — ,.Szkoła 
wynalazców”; 17.35 — „Poradnia 
Młodych”; 18.05 — „Jesienna mi­
łość” — ode. H filmu ser. prod. 
TV NRD; 19 — „Przez 7 woje­
wództw”; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kol.); 20.20 — Spotkanie 
z kompozytorkami; 21.10 — Rada 
pedagogiczna — „Siła, zdrowie, 
piękno”; 21.40 — „24 godziny” 
(kol.); 21.50 — Popularne big-ban 
dy (Big-band PWSM w Katowi­
cach); 22.20 — NURT — Pedagogi 
ka: „Socjalistyczny system dydak
tyczno-wychowawczy u 
polskiej”, cz. I; 22.50 
angielski — powt. 1. 9 
podstawowy.

szkole
Język
Kurs

Zmniejszą się kłopoty trzcianeckich matek. Przy współudziale 
Lubuskich Zakładów Okrętowych „Lubmor” I innych zakła­
dów pracy, których załogi zadeklarowały czyny społeczne, a 
także ze środków miejskich oraz Narodowego Funduszu O- 
chrony Zdrowia zbudowano — jak informowaliśmy — żłobek 

miejski dla 80 dzieci, (emp)
Fot. — T. Fitzner

70000 wycieczkowiczów obsłużono 
w Centrum Informacji Turystycznej
Z każdym rokiem polepszają się wyniki działania Woje­

wódzkiego Ośrodka Informacji Turystycznej w Poznaniu 1 
podległych mu placówek. W tym roku samo tylko centrum 
„IT” przy St. Rynku 77 obsłużyło 70 000 turystów. W tej licz­
bie znalazło się prawie 15 000 cudzoziemców.
WOIT zaczął nowy okres 

pracy ze 191 punktami „IT”. Z 
tej liczby 81 punktów udziela 
ło informacji o zasięgu ogólno 
polskim. Po 1 czerwca, od mo­
mentu wprowadzenia zmian w 
podziale administracyjnym 
kraju, poznański WOIT dyspo 
nował już tylko 52 placówka­
mi niosącymi pomoc turystom 
i wycieczkowiczom. Uzyskanie 
zatem tak korzystnych wyni­
ków należy przyjąć jako z jed 
nej strony rezultat wzrostu 
liczby turystów przejeżdżają­
cych przez woj. poznańskie, z 
drugiej — jako wyraz podno­
szenia na wyższy poziom pra­
cy punktów informacji tury­
stycznej. Do punktów tych tu­
rysta ma coraz większe zaufa 
nie.

W pierwszym okresie roku 
we wszystkich punktach „IT” 
na terenie Wielkopolski praco

wało 395 informatorów, z któ­
rych 130 posiadało wyższe u- 
prawnienia. Natomiast w dru 
giej połowie roku WOIT miał 
zarejestrowanych 130 informa 
torów. Mimo wyraźnych zmian 
w zakresie działania, trwał do 
roczny konkurs na wzorcowy 
punkt „IT” oraz na najlepsze 
go informatora turystycznego. 
W tym roku czołową pozycję 
w tym zakresie przyznano 
punktowi „IT” przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Sierako­
wie. Następne miejsca zajęły 
punkty w hotelu „Merkury” w 
Poznaniu i przy OSTiW w 
Trzciance.

Na podkreślenie zasługuje 
działalność wydawnicza po­
znańskiego WOIT-u. W tym ro 
ku wydał on 41 różnych publi 
kacji o łącznym nakładzie 
239 0C0 egzemplarzy, (c)

! „GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. K~?*:nierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.10 G ŁO S — 3 Xil 1375


